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W; chodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach 
lach. — Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica, Miodowa Nr. 
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza dru 
kop. 4, za 2:krotne kop. 6, za 3-krotne 


, odnosić się w prost de Dyrekcji obu Dzienników 


OD DYREKCJI. | 

P. Liedtke, redaktor Kurjera Lubelskiego, podjął 
się pośredniczenia w przyjmowaniu obwieszczeń pry- 
watnych do Dziennika Warszawskiego, na zasadzie 
istniejących przepisów. o opłacie za takowe i.bez Wy- 
magania żadnego wynagrodzenia. — Dyrekcja przyj- 


-„mując dla dogodności publicznej tę propozycję pana 


Liedtkego; podaje o tem do pówszechnej wiadomości, 
nadmieniając wszakże, że wszelką odpowiedzialność 
za ścisłe wypełnianie pośrednictwa, pozostawia redak- 
torowi Kurjera Lubelskiego. 
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DZIAŁ URZĘDOWY 


Warszawa, d. 6 (iS) Kwietnia. 

Wypis z Protokółu Sekretarjatu Stanu 

Królestwa Polskiego. j 

Z BOŻEJ ŁASKI 
; MI ALEXANDER SHS? p 
CESARZ 1 SAMOWŁADCA WSZECH ROSJI KRÓL POLSKI, 
WIELKI KSIĄŻE FINLANDZKI 
etc: ete etc. 


FzILETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO, 


Teatra Warszawskie. 
6 (18) kwietnia. 

Dzisiaj. po kilkokrotnem przedstawieniu „Dziejów 
Serca,” możemy już z zupełną świadomością dokoń- 
czyć rozpoczętego tej komedji rozbioru. Wprawdzie, 
dalsze reprezentacje nowej sztuki, nie zmieniły w ni- 
czem naszego o niej zdania, lecz uwydatniły bardziej 
jeszcze wszystkie onej szczegóły. Już to, sańa arty- 
styczna konstrukcja Dziejów serca, szczególniej też pod 
względem budowy samej treści i prowadzenia akcji, 


aku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. © — Artykuły nadsyłane do zamieszcza- 
nia w Dzienniku nieżwracają się.— We wszystkiem co dotyczy Dziennika, należy 


uroczystych 1 niedzie- 
487 i Kantorach.—Ob- 


Rok 3. 


Warszawskich. 


. Na przedstawienie Namiestnika Naszego w Króle- 
stwie Polskiem, JC”! 
Postanowiliśmy mianować.i niniejszym mianujemy: 
| Qżasowych na rok 1866 Członków Rady Stanu 
Królestwa, Rzeczywistego Radcę Stanu Józefa Koryt- 
kowskiego i- Dominika Dziewanowskiego , stałymi 
Członkami tejże Rady: 
| Dan w Petersburgu dnia 27 Marca (8 kwietnia) 


, 1866 roku. £ 
| (podpisano) „AJJEKCAINĄPA.” 
| Przez Cesarza i KRÓLA. Minister Sekretarz Stanu 


(podpisano) W. Płatonow. 


Do NAMIESTNIKA NASZEGO W KRÓLESTWIE 
VAE i POLSKIEM. i 
Na przedstawienie wasze, Pełniącego obowiązki 
Sekretarza Stanu przy Radzie Stanu Królestwa, Rze- 


dzamy w tych obowiązkach. Din 
(podpisano) „AJEKCAHAP'D:” 


(podpisano) W. Płatonow. 


Do NAMIESTNIKA NASZEGO W KRÓLESTWIE 
; OLSKIEM. + 1 
Na przedstawienie wasze, Pełniącego obowiązki 
Dyrektora Wydziału Dóbr i Lasów w Komisji Rządo- 
wej Przychodów i Skarbu, Rzeczywistego Radcę Šta- 
nu Ignacego Dąbrowskiego, Najmiłościwiej zatwier- 
dzamy w tych obowiązkach. © « 
(podpisano) „AJIEKCAHĄP'b.” 


Przez CESARZA i KRÓLA. Minister Sekretarz Stanu 
(podpisano) W. Płatonow. *) 


Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li- 
kwidacyjne: w ilości rs. 252, przypadające na mocy roz- 
 porządzenia Komisji z dnia 5 (17) Kwietnia r. b. Szlach- 
cie cząstkowej, właścicielom dóbr Stare-Kłady, położo- 
nych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Sieradzkim, 
Gminie Zduńska-wola, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Kaliskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs, 
172, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
5 (17) Kwietnia r. b. Teofanji Zelisławskiej, właściciel- 
ce dóbr Modła, położonych w Gubernji Warszawskiej, 
Powiecie Kaliskim, Gminie Chłewo, wysłane zostało do 


*) Tekst uski. n iniejszych ukazów, zamieszczony bę- 
dzie w osobnym dodatku. 


czywistego Radcę Stanu Feliksa Zielińskiego, zatwier-, 


Przez CESARZA i KRÓLA. Minister Sekretarz Stanu | 


Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8.—Półrocznie rs. 4-—Kwartalnie rs. 2.— 

Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nieprzyj- 

muje się.- Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do demu opłaca się miesię- 

znie kop. 5.— Na -prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: 

Rocznie ts. 9 kop. 20.—Półrocznie rs. 4 kop. 60.—Kwartalnie rs. 2 kop. 30.— 
Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1. i 


Kasy Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu należy; — 
w: ilości rs, 29,042 kop. 8, przypadające na mocy rozpo- 
rządzenia Komisji z dnia.5 (17) Kwietnia r. b. Hrabinie 
Amelji Łubieńskiej, właścicielce dóbr Kolano, położo- 
nych w Guberuji Lubelskiej, Powiecie Radzyńskim, Gmi- 
nie Jabłoń, wysłane zostało do Kasy Powiatu Siedleckie* 
go, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 144,963 
kop. 26, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 5 (17) Kwietnia r. b. Włodzimierzowi i Gustawo- 
wi Hrabiow Małachowskim, właścicielom dóbr Końskie- 
wielkie, położonych: w Gubernji Radomskiej, Powiecie 
Opoczyńskim, Gminach Końskie -wielkie i Duraczów; wy- 
słane zostało do Kasy Powiatu Radomskiego, celem wy- 
płaty komu zależy; —. w ilości rs. 48,670 kop. 99, przy- 
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 ( 17) 
Kwietnia r. b. Hrabinie Amelji Łubieńskciej, właścicielce 
dóbr Jabłoń, położonych w Gubernji Lubelskiej, Pówie= 
cie Radzyńskim, Gminie Jabłoń, wysłane zostało do Ka- 
sy Powiatu Siedleckiego, celem wypłaty komu należy. 


Dyrekcja Ubezpieczeń zawiadamia , że Główna Kasa 
Oszczędności z Kantorem Pomoeniczym w gmachu szkol- 
nym za kościołem Ś-go Aleksandra, przy alei Belweder- 
skiej pomieszczonym, w tygodniu apłynionym do dnia 3 
(15) Kwietnia roku bież: włącznie, wydała książeczek 
nonych 52, na które, tudzież na dawniejsze w 325 
wnioskach złożono rs. 6,944 kop. 73'/,. © Na żądanie zaś 
139 uczestników (prócz procentu rs. 28 kop. 15 /nale- 
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wypła- 
ciła rs. 5,660 k. 76'/, i umorzyła książeczek 47, -Prze- 
te uczestników 17,409, posiada kapitał rub.sr. 639,527 
kop. 28. À 


Warszawski Komitet Powszechnej Wystawy Pa- 
ryzkiej r. 1867, podaje do wiadomości publicznej, że na 
Komisarza Powszechnej Wystawy Paryzkiej roku 1867, 
przy Warszawskim Komitecie, powołanym został W. Hal- 
pert Tytus,, Vice Referendarz Rady Stanu Królestwa, 
członek Komitetu, zamieszkały w Warszawie, przy ulicy 
Senatorskiej N. 471,obok Resursy kupieckiej. Do rze- 
czonego Komisarza, zgodnie z $ 22 wydanych w tym 
przedmiocie przepisów dla Królestwa, mogą wystawcy 
zgłaszać się w okolicznościach dostawy swych płodów i 


wyrobów w terminach, na to oznaczonych; i zażądać wszel- _ 


kich objaśnień; dotyczących popisu na wystawie, 
J SER To f 7 
Ordery. — Najjaśniejszy Pan, najwyższym reskryptem 
zd. 27 marca, udzielić raczył rzeczywistemu tajnemu 
radcy hrabiemu Borch, dyrektorowi teatrów Cesar- 


czny i psychiczny nawet — figury występujące w tym 
dramacie. Najprzód tedy, widzimy postać Prezesa, (p. 
Chęciński) jedyną może w której. charakterze miesz- 
czą się warunki naturalności i prawdy. Takich preze- 


zumowania. Weźmy następnie, pod rozbiór anatomi- 


młodą i świeżą postać z wszelkich uczuć rodzinnych, 
tak ją wystudził z uniesień właściwych sercom lub 
choćby tylko imaginacjom polskich kobiet — a przy- 
tem znalazł w pani Ostrowskiej tąk wierną sojusznicę 
w zamknięciu i zniweczeniu duchowej i uczuciowej 


sów, przepędzających wieczory przy zielonym stoliku | strony tej postaci — że prawdziwość charakteru Pre- 
w resursie, przegrywających tam setki lub tysiące | zesowej stała się. wyraźną obrazą reprezentowanych 
rubli, a potem gderających na żony i narzekających | przez nią młodych dain naszych, które obok lekko- 


u nas wielu; — słaby charakter, mierna inteligencja, | prawie, rzeczywiste serca przymioty, które w dro- 


na zbytek.i nieład w wydatkach domowych — jest | myślności i zamiłowania zbytku, mają jednak zawsze - 


trworzliwy egoizm, obok pewnej przyzwoitości moral- 
nej i poszanowania praw towarzyskich, są wydatnemi 
cechami takich postaci. Jest to figura przedstawiają- 
ca ujemną lecz prawdziwą stronę naszego społeczeń- 


dnolitej siły fantazji, która tworzy dzieła obudzające | stwa, a nam przynajmniej, daleko więcej o-prawdę niż 


| bnych czynnościach powszedniego życia pobłyskują 
| niekiedy ogniem prawdziwych klejnotów duszy; — w 
| każdym razie jednak, postać ta dobrze jest narysowa- 
| na 1 nie grzeszy przesadą — chociaż p. Ostrowska, 
| mogła była ocalić ją w części chociaż, gdyby ¿mniej 


jest arcy wadliwą; niewidać tam zgoła prawie tej je- | 


żywe zajęcie słuchacza lub czytelnika i każe mu zapo- | 0 dodatniość moralną w sztuce chodzi. Chociaż więc | sztywnie i mniej chłodno traktowała sceny domowe a 
minać o wszystkiem, a często nawet rozkochać się w | Szanowny papa-prezes, pomimo widocznego wstrętu | za to więcej zalotności i wdzięku nadała rozmowie 
bohaterach dramatu czy powieści, jak gdyby w żyją- | córki, skłania ją do przyjęcia ręki bankiera Gelda, i | swojej z Geldem podczas balu! 

cych istotach. Widocznie p. Szymanowski układał, | wyzyskuje forsownie poświęcenie młodego serca dla |  Najefektowniejszą postacią w „Dziejach Serca”, 


` 


nie zaś tworzył dzieje swoich „Dziejów” — a jeśli nie- | polepszenia swoich interesów — lubimy go jednak za ; postacią jedyną, w której sercu dzieje się cb% isto- , 


które ustępy w pojedynczych scenach, obrobione zo- | to że jest szczerym iże w „Dziejach Serca” repre- | tnie—ma być Julja, córka Prezesa z pierwszegó mał- 
stały pod wpływem istotnego zapału i rzetelnej inspi- | zentuje nam rzeczywistą żyjącą postać. żeństwa (p. Palińska). Widocznie autor wziął, nie do 


` racji, to wpływ ten wywołały raczej pojedyncze myśli, 


oderwane od osnowy. sztuki— więc autor zapala sią ja- 
ko poeta, ogrzany blaskiem świeżo pochwyconej myśli, 
lecz nie mięszka on duchem w całości budowy swojej 


i nie oświeca jej ciągle ani ogrzewa, ogniem serdocz| 


nego natchnienia. Owszem, 'w wielu razach kłopocze 
się on widocznie i trudzi, nad wywikłaniem nitki sa- 


mej treści z włókien postronnego, tendencyjnego ro- 


Wprawdzie ipani Prezesowa (p. Ostrowska) nie 
ma w sobie nic nieprawdopobnego — owszem, zamiło- 
waniem w strojach, uporem w dyskusjach o ekonomii 


serca wprawdzie, lecz na pióro — figurę młodej, egzal- 
towanej nieco dziewicy i zapragnął uposażyć ją we 
wszystkie przymioty rzeczywistej heroiny powieści; 


domowej, a nawet modnem zajęciem Się filantropijne- | lecz tutaj, znowu ten sam co i w całej budowie! sztu- 
mi zakładami w celu umoralnienia drożkarzy i pra- |ki, brak twórczego natchnienia przeszkodził mu 
czek — jest ona rzeczywistym, nie typem lecz odbi- | w kreacji;— we wszystkiem, co mówi Julja, widać, że 
ciem wielu żon modnych, należących do wyższej stery | pełen refleksji krytyk powściąga poetę w aatorze; 
i towarzyskiej— lecz autor tak znowu zawzięcie odarł tę | lęka się on sentymentalizmu w psychicznej budowie 


wm uwaa m waniem wma — — | — | m - 


skich i ezłonkowi rady ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, order św. Włodzimierza 1-ej kl.--- Przez najwyższe 
dyplomy z tejże daty mianewani zostali kawalerami św. 
Włodzimierza kl. 2, członkowie rady ministerstwa skar- 
bu, tajni radcy: Kniażewicz i Girs, św. Anny l-ej kl. 
rzeczywisty radca stann Małoziemiew, i św. Stanisława 
1-ej kl. vice dyrektor wydziału górnictwa rzeczyw. rad- 
ca stanu Raselli. (Rus. Inw.) 


Nominacja i zaliczenie. — Przez  najsyższy rozkaz 
dzienny 1:go kwietnia, Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Książę Alexander Michałowicz mianowany został szefem 
73-go pułku krymskiego piechoty, który odtąd przybie- 
ra nazwę 73 krymskiego pułku piechoty J. ©. W. Wiel- 
kiego Księcia Aleksandra Michałowicza, i zaliczony zo~ 
stał: do pułku huzarów gwardji Jego Cesarskiej Mości, 
do bataljonu strzelców gwardji familji Cesarskiej, do ba- 
terji pozycyjnej J. 0. W. Wielkiego Księcia Michała 
Pawłowicza 1-ej brygady artylerji gwardji, i do 13 go 
lejb-grenadjerskiego erywańskiego pułku Jego Cesar- 
skiej Mości. (Rus. Inw.) ` 


DZIAŁ NIEURZEDÓWY 


warszawa, d. 6 (18) Kwietnia. 
Staats Anzeiger i Nordd. A. Z., zaprzeczają 
wiadomości, jakoby oprócz noty gabinetu wie- 
deńskiego z 7-go b. m., żądającej urzędowego 
cofnięcia rozporządzeń pruskich co do urucho- 
mienia armji, lecz nie zawierającej ostatecznego 
wezwania, istniała druga nota tegoż gabinetu 
'z/9-go, budząca nadzieję pokojowego załatwie- 
nia sporu. Nordd. A+ Z. tłomaczy wysłanie 
z Berlińa odpowiedzi pruskiej na powyższą no- 
"tę z 7-go, dopiero 15-go b. m., słabością hr. 
Bismarcka. — Telegram dziś rano odebrany poda- 
je wiadomość umieszczoną w National Z. co do 
tej odpowiedzi, która w Wiedniu doręczona zo- 
stała 17-go b. m.. Ton jej, według tego dzien- 
nika, nie ma być ostry; odmawia ona jednak 
żądanego przez Austrję rozbrojenia, na zasadzie, 
iż ponieważ Austrja pierwsza zaczęła się uzbra-- 
jać, pierwsza też powinna przystąpić do rozbro- 
jenia. Treść ta nie musi być zbyt dokładną, bo 
inaczej trudnoby sobie wytłomaczyć, jakim spo- 
sóbem Dresd. Jour., jak donosi dzisiejszy tele- 
gram, upatruje w odpowiedzi pruskiej otwartą 
drogę do zwrotu pokojowego. i 
Sejm związkowy niemiecki, jak donoszą z 
Frankfurtu, nie miał zebrać się w poniedziałek 
na- posiedzenie, chociaż w tym dniu upływał 
termin wyznaczony przez sejmna zbadanie wnio- 
sku pruskiego w przedmiocie reformy Związku. 
- Spodziewano się, że posiedzenie sejmu odbędzie 


— 
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przeciwne ustanowieniu komisji ad hoc, żądanej 
przez Prusy, a w jej łonie dopiero wystąpią 
różne systemy przeciwne projektom gabinetu 
berlińskiego. — P. Beust, jak zapewniają, prze- 
słał okólnik poufny do drugorzędnych państw 
niemieckich wzywający je, aby zaznaczyły pro- 
pozycję uczynioną przez hr. Bismarcka co do 
parlamentu niemieckiego, dla stwierdzenia przez 
to, uznania przez Prusy powagi sejmu związko- 
wego, i na tej podstawie wystąpiły z pośredni- 
ctwem w sporze austro-pruskim. 

Półurzędowy organ niemiecki Debatte zape- 
wnia, że gabinet pruski robił wysilenia w Pary- 
żu, aby skłonić cesarza Napoleona do stanow- 
czego oświadczenia się co do polityki pruskiej, 
w razie gdyby gabinet berliński postanowił 
zbrojną ręką rozstrzygnąć kwestię księstw. Ale 
cesarz francuzów obstawał przy swem oświad- 
czeniu neutralności, z zachowaniem sobie swo- 
body działania. Nawet migotanie sprostowaniem 
granic nad Renem, nie zdołało zmienić postawy 
rządu francuzkiego. 

Z korespondencji z Florencji okazuje się, że 
tak stanowcze wiadomości N. Fremdenblatt o 
zawarciu przymierza prusko-włoskiego, były co 
najmniej przedwczesne. W stolicy tej żywiono 
nawet nadzieję uzyskania Wenecji od Austrji, 
drogą układów, za wynagrodzenie pieniężne. Na- 
dzieja ta, jakkolwiek może złudna, wykazuje nie- 
wielką skłonność Włoch do przymierza z Pru- 
sami, którego to przymierza, rząd florencki, tyl- 
ko w ostateczności użyłby dla uzupełnienia ca- 
łości państwa. Utrzymują, że hr. Arese, który 
opuścił już Paryż i udał się z powrotem do Flo- 
rencji, miał misję zbadać usposobienia cesarza 
Napoleona co do sporu niemieckiego i uzyskać 
zmianę stanowiska oficerów francuzkich w legji 
formującej się dla papieża, które to stanowisko, 
według zdania gabinetu florenckiego, nie zgadza- 
ło się z duchem konwencji wrześniowej. 

Dzienniki wiedeńskie, na samą myśl, że książę 
z domu hohenzolernskiego może zostać księciem 
Rumunji, sąsiadem Austrji, mocno się zaniepo- 
iły. Nordd. A. Z. dla uspokojenia ich powiada 
że „gdyby książę Karol hohenzolernski, miał 
myśl przyjęcia ofiarowanej mu korony i gdyby 
mocarstwa opiekuńcze nie przeciwko temu nie 
miały, nie byłoby to czynem polityki pruskiej 
państwowej, lecz sprawą domu hohenzolernsko- 
sigmaryńskiego, która tak mało zobowiązywała- 
by Prusy jako państwo, jak gdyby rumuni spro- 


się około 20-go, do którego to czasu gabinety ; wadzili sobie księcia z Chin.” —Stan księstw wca- 


będą mogły już przyjąć postanowienia odpowie- 


le nie był zadawalniającym i powstanie jakie wy: 


dnie. Zdaje się, iż państwa niemieckie nie będą | buchło w Jassach 15-go, było zupełnie przewi- 


- „swojej bohaterki i dla tego uzbraja ją w pociski iro- 
nji i w teorje rozumowań skalpelicznych — a w skutek 
takiego wahania, zamiast prostej, choć idealnej dzie- 
wicy, jakie u nas i wszędzie, pomimo powiewu kon- 
wencjonalności i mody istnieją, tworzy jakąś rozu- 
mującą sawantkę, a raczej filozofkę uczuciową, która 
każde bicie serca gotowa badać pierwej i wytłuma- 
czyć sobie, zamiast się niemi zachwycić i ucieszyć, jak 
zapachem wiosennego kwiatu, jak blaskiem słońca, 
jak wszystkiem zresztą, co ludziom z nieba natchnień 
i wzruszeń szlachetnych, na ziemię życia przychodzi, 
skrapiając ją rosą ducha ożywczą | 

Dla tego to pewnie, Julja rozumuje i rozprawia tak 
często; dla tego również niezdolną jest nawet spełnić 
poświęcenia dla ojca i probuje, czy wyjawieniem p. 
Geldowi swoich tajemnic serdecznych, nie zdoła zni- 
weczyć jego i ojca zamiarów. 

Jeżeli jednak autor ehybił tę postać w piórze... 

„zepsuła ją ostatecznie p. Palińska w grze swojej. 
Utalentowana ta artystka, której grę w tylu znako- 
mitych rolach niejednokrotnie podziwialiśmy —która 
w „Pannie Mężatce” wyższą jest- nad wszelkie poch- 
wały, —tutaj, nie umiała poradzić sobie z odtworze- 
niem niewyraźnego charakteru Julji. Zamiast obni- 
żyć znaczenie niepotrzebnych tyrad, włożonych jej 
przez'autora, a podwyższyć i uwydatnić sytuacje u- 

„czuciowe przez nadanie im zupełnej prostoty w dyk- 
cji i grze zarówno; —słowem, zamiast zamknąć się 

'w granicach koniedji — uleciała ku patetycznym sfe- 
rom dramatu i deklamowała z uniesieniem abstrak- 


cyjne wźroli frazesa, porwana może wzniosłością my- 
śli i pięknością wiersza, jakiemi te właśnie ustępy 
często się odznączają. P. Palińska ma prześliczną 
wymowę, język nasz w jej ustach nabiera melodyj- 
nego brzmienia i siły naprzemian; umie ona lepiej od 
wszystkich artystek tetejszych odcieniować w głosie 
wzruszenie—lecz czasem za to, nadażywa bogactwa 
swojego organu i wznosi go do zbyt wysokiej skali. 
Ta pochopność do deklamacji, wyrobiona zapewne 
przez rodzaj rol serjo-dramatycznych, w których p. Pa- 
lińska głównie się kształciła dawniej — przeszkadza 
jej zawsze w komedjach, ilekroć tam w roli swojej 
spotka dramatyczniejsze sytuacje lub monologi uczu- 
ciowe. Na takiej amfazie Julji skorzystał najwięcej 
aktor, a raczej młody debiutant Tatarkiewicz, grają- 
cy rolę Karola, adwokata i rzeczywistego kochanka Pre- 
zesówny. O ile bowiem p. Palińska była deklamują- 


"cą i uniesioną, o tyle p. Takarkiewicz naturalnym i 


prostym; pomimo to jednak, nie zbywało jego głoso- 
wi ani na brzmieniu ani na zapale, lecz używał ich 
tylko w miejscach właściwych — a żywością akcji, 
swobodą i naturalnością ruchów, nadewszystko zaś 
rzetelnem przejęciem się charakterem przedstawianej 
postaci, zadziwił nas przyjemnie. Dziś już, nie wątz 
pimy że artysta ten, jeżeli nie ostygnie w pracy i nie 
zobojętnieje dla niezbyt u nas zyskownego zawodu, 
stanie się niebawem dobrym, niepospolitym nawet, w 
rolach serjo kochanków, które dotąd na scenie tutej- 
szej czekają na godnego po Komorowskim następcę. 
Postać p. Adama, poety, wzięta wpół żartobliwie 


Å 


dziane. Przy nowych wyborach do izby, wszę- 
dzie brało górę Stronnictwo radykalne. W Jas- 
sach w wilję powstania, na zgromadzeniu ludo- 
wem uchwalono: wysłać do Bukaresztu depito- 
wanych ze stanowczym mandatem, żądania na- 
przód zjednoczenia pod księciem z rasy łaciń- 
skiej, a gdyby to nie dało się osiągnąć, głoso - 
wania za oddzieleniem się Moldawji. Metropolita 
także przyłączył się do tej uchwały. — Według 
późniejszych wiadomości na czele powstania w 
Jassach, które jak wiadomo zostało przytłumio- 
ne przez wojsko, staii Murusis i Rosmenos. Po- 
wstańcy chcieli postawić na swem czele metro- 
politę, który wraz z bojarami Rosnowano i La- 
cesko, został aresztowany. Murusis uciekł za 
granicę. W ogóle jest zabitych 14 a ranionych 
16; w liczbie ostatnich znajduje się metropolita. — 
Według tychże wiadomości w całej Mołdawii 
wybrano jednogłośnie księcia Karoła hohenzo- 
leraskiego. à 

Dotąd rozprawy w angielskiej izbie gmin-nie 
rzucają Światła na przyszły los bilu reformy. 
Powszechnie jednak panowało przekonanie, że 
bil ten przejdzie przy drugiem odczytaniu i 
główne przeciw niemu napaści zachowane będą 
do czasu trzeciego odczytania w izbie ukonsty- 
tuowanej w tajny komitet.. Natenczas przeciw- 
nicy będą się starali obalić bil, lub wzniecić ta- 
kie rozprawy, że sprawę tę trzeba będzie odro- 
czyć do następnych posiedzeń. Czy dla tego, że 
gabinet jest pewny zwycięztwa, czy też dla tego 
że nie chce w obecnej krytycznej dla polityki 
zewnętrznej chwili odwołać się do narodu, prze- 
stano mówić o rozwiązaniu izby. Hr. Russell 
na zgromadzeniu liberalnych wyraźnie oświad- 
czył, iż<nie rozwiąże parlamentu, ale się sam u- 
sunie, jeżeli bil reformy zostanie odrzucony prz z 
izbę gmin. , 

Według podanych przez nas poprzednio wia- 
domości z Ameryki, ruch fenjenów w Stanach 
Zjednoczonych miał się zmniejszyć, a w skutku 
tego zapewne, w Kanadzie postanowiono rozpu - 
ścić ochotników. Według doniesień z Toronto, 
postanowienie to zostało odwołane i nad grani- 
cę ciągle wysyłane są oddziąły wojsk kanadyj- 
skich. 

a 

* Wieść otrzymana wezoraj o cudownem oca- 
leniu Osoby Najjaśniejszego Pana i o zbrodni- 
czym zamachu na Jego najdroższe dla podda- 
nych życie, napełniła radością i przejęła zgrozą 
serca mieszkańców Warszawy. Wszyscy też 
dzisiaj, wojskowi i cywilni, rosjanie i polacy, bez 
różnicy wieku, płci i wyznania, zapragnęli zło- 
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niepotrzebna w komedji i przyczepiona tylko do ogno- 
wy sztuki, nie zasługuje na rozbiór krytyczny. Žre- 
sztą, ten biedny poeta Adam, ta parodja rzucona w 
oczy młodej poezji naszej... przypomniał nam zupeł- 
nie sławnego Papkę Fredry, — gdyż na balu u Gel- 
da, oświadcza się on Julji zupełnie w taki sam spo- 
sób, jak Papka pannie Klarze w Zemście za mur gra- 
niczny. Oświadczenie podobne, właściwe w umyślnej 
karykaturze Fredry, nieprzyzwoitem jest i wołającem 
o... wyrzucenie ze sceny — w komedji na serjo pisa- 
nej, gdzie ów p. Adam ma reprezentować młodego, e- 
gzaltowanego poetę, nie zaś blagującego błazna., 

Ale, któż to jest p. Geld, bankier, który jak kame- 
leon zmieniający barwy, nie posiada istotnie żadnej ? 
Zimny cynik, pragnący zaślubić kobietę, której nie 
kocha, ofiaruje jednak za nią ojcu ogromne Sumy, 
potrzebne do wydobycia go z interesów; skrupulatny 
i punktualny finansista, rozruca do koła pieniądze, 
i tłumaczy to wzniosłym, ewangelicznym frazesem: że 
ludzie, którym Bóg dał bogactwa, są tylko depozy- 
tarjnszami jego, i pośrednikami w dziele miłosier- 
dzia!! Bywalec towarzyski, posiadający Stosunki z ca- 
łą arystokratyczną koterją, kolos giełdy, protektor 
sztuk — nie wie czem byli istotnie, Homer, Wirgiljusz, 
D'Israeli i cały szereg sławnych ludzi, których niby 
zdania, na poparcie swoich rozumowań najniewłaści- 
wiej przytacza, nie czyniąc tego jedńak z komiczną 
tendencją—choć czasem na to zakrawa... Otóż, ten 
Geld, ta poroniona postać, w której autor chciał za- 
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drogich dni.Ojea-Monarchy i zanieść modły za 
pomyślność Jego. — W prawosławnym sobo- 
rze Świętej, Trójcy, gdzie po Liturgji, odprawił 


dziękczynne nabożeństwo Najprzewielebniejszy ; 


arcybiskup -warszawski i nowogieorgiewski, Joa- 


nicjusz, w obec przedstawicieli władz wojsko- 


wych i cywilnych, konsulów zagranicznych i 
wszystkich którzy do soboru przecisnąć się mo- 
gli—jak również we wszystkich. kościołach in- 


mych wyznań i domach modlitwy, począwszy od 
katedry św. Jana, gdzie ks. prałat Zwoliński. 
odprawił nabożeństwo uroczyste — zebrały się | 


tłumy serdecznie wzruszone, których mury świą- 
tyń objąć w sobie nie mogły. Wszędzie, ze 
wszystkich piersi wybiegła, jedna, gorąca modli- 
twa--do Boga za ocalenie Monarchy. 


* Świetna i gorąco serdeczna manifestacja, | 


wyrażająca wybuch miłości wiernopoddańczej 
dla osoby Najjaśniejszego- Pana, ocalonej tak 
cudownie przez opatrzność od morderczego za- 
machu, miała miejsce wczoraj, w czasie widowi- 
ska w wielkim teatrze. Jeszeze przed rozpoczę- 
ciem uwertury, poprzedzającej operę, publi- 
czność pragnącawyrazić swą radość, zażądała ôd- 
śpiewania hymnu narodowego, który też zebrani 
na scenie artyści włoscy, oraz chóry i znajdujący 
się w teatrze artyści miejscowej opery, wykonali 
przy jaśniejącej cyfrze Najdostojniejsźego Mo- 
narchy. Entuzjazm publiczności objawił się 
w głośnym, z wszystkich piersi wybiegłym okrzy- 


ku „hura!” i nie mógł się ukoić aż gdy po trze- 


cim akcie opery, na ponowione a powszechne 
żądanie, powtórzono znowu tenże sam hymn 
narodowy „Boże Cesarza chroń,” wśród ogólne- 
go i serdecznego zapału wszystkich napełniają- 
cych salę słuchaczy. 


* (Parafje Warszawy.) Zrozkazu do zarządu 


administracyjnego m. Warszawy z dnia !4 (16) kwie. , €uropejskiej w XIX wieku, odbędzie się w przyszłą | 
tnia dowiadujemy się, że podział na 12 parafij za-. 


twierdzony został przez JW. Hrabiego Namiestnika 


Królestwa pod dniem 3 (15) lutego r. b. Parafie obe- 


cnie utworzone są następujące: 1. $-go Jana w grani- 
cach cyrkułu I z kościołem parafialnym ś-go Jana, 
który jest także katedralnym. 2. N. Marji Panny 
w granicach II iIV cyrkułu z dotychczasowym ko- 
ściołem P. Marji. 3. Przemienienia Pańskiego w gra- 
nicach cyrkułu II z kościołem parafjalnym po-kapu- 
cyńskim. 4. Narodzenia N” Marji Panny w granicach 
cyrkułu ViVI z kościołem karmelitów na Lesznie. 
5. Ś-go Karola Boromeusza w granicach cyrkułu VII 
z wspomnionym kościołem, który dotąd był dla do- 
tychczasowej parafji ś-go Andrzeja. 6. Wznoszący 
się kościół na placu Grzybowskim słażyć będzie dla 
wrzeć satyrę spanoszonej merkantylli „a lą Geldhab', 
i nie śmiał, którą następnie chciał podnieść moralnie, 
a nie mógł—i która nie posiada ani prawdy, ani ko- 
miezności nawet-—najsympatyczniej jednak z wszyst- 
kich innych figur wygląda. Ależ, bo rolę tę, bezbar- 
wną i nmiezdecydowaną, przedstawił Żółkowski —a 
możemy powiedzieć, że nigdy może wielki ten arty- 
sta w żadną z dobrych ról swoich, nie włożył tyle 
pracy jak w tę niewdzięczną rolę. Ile tam subtelnego 
odcieniowania w każdym geście, w każdym wyrazie 
i drgnięciu twarzy prawie! Doprawdy, trzeba być ta- 
kim jak Żółkowski genjuszem, żeby umieć na scenie, 
z niczego coś tworzyć! 

A teraz, po tak surowem może lecz sumiennem i 
ścisłem wytknięciu wszystkich wad w Dziejach Ser- 
ca, —poczytujemy sobie za obowiązek oddać autorowi 
wielkie i serdeczne pochwały za prześliczny wiersz, za 
wyborny, pełen zdrowia, jędrności, siły i nieskażony 
niczem język w obrobieniu całej komedji; nawet i my- 
ślom jego, oderwanym wprawdzie, lecz posiadającym 
głębokie znaczenie i wzniosłość poetycką, należny 
hołd oddajemy — ufni, że z czasem, obywszy się bar- 
dziej z warunkami scenicznemi, wsparty doświadcze- 
niem które tylko przez patrzenie na ekspozycję włas- 
nych sztuk na scenie, autorowi dramatycznemu przy- 
chodzi — p. Szymanowski, któremu ani talentu, ani 
przenikliwości nie zaprzeczamy, wzbogaci nasz reper- 
toar dramatyczny, dziełami, którym krytyka nic za- 
rzucać nie będzie — nawet tytułu, który np. -w obe- 
cnej komedji, jako zbyt ogólny, nie oznacza nicze- 
go i do każdej komedji, dramy czy powieści,” da się 
przyczepić zarówno. Al. 
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ieki : ocnemu Bogu za ocalenie ' parafji w obrębie cyrkułu VIII, z wyją tkiem rewirów | 
R O AA A i policyjnych 27, 48, 49, 50 i w części 28 i 29, lecz u- 


cji w interesach wywozowych mocno czuć się daje, a po- 
trzeby miejscowe wszelkie zapasy remes na własny uży- 


rządzenie jej dopiero wtedy nastąpi, gdy 'się zacznie | tek obracać sakazują. Pod takim naciskiem okoliczno- 


| Dym pb trynitarzach. 10. 


$-go Krzyża. 11. 


min „od jakiego: porządek w nowo urządzonych 
parafiach ma b:ć wprowadzony, 


, Ściołów parafialnych przełożonych. - 


* (Teatr amatorski), Warszawskie towa-| 


rzystwo dobroczynności 'w ponowieniu ogłoszenia 
swego z d. 5-go kwietnia r. b., ma -honor podać do 
wiadomości powszechnej, że przedstawienie teatru a- 
matorskiego, Które miało miejsce w dniu 2-m (14) b. 
m., powtórzone zostanie d. 7-go (19) t. m. (w czwar- 
tek) q godzinie 7-ej wieczorem, program którego bę- 
dzie następujący: 1) Komedja w jednym akcie, Ko- 
ziot ofiarny; 2) komedja w.2-ch aktach Narzeczone; 
3) komedja w 1-m akcie Stary Jegomość, odegrana 
przez artystów, w której udział, weźmie p. Alojzy 
Zółkowski. Cena miejsc: Loża z 4-ma biletami rs. 10, 
„ bilet do krzeseł w 4-ch pierwszych rzędach rs. 3, bi- 
let dọ krzeseł w 4-ch następnych rzędach rs. 9, bilet 
_ do krzeseł w ostatnich rzedach rs. kk. 50, bilet na 

balkon rs. 1 kop. 50, parter rs. 1. Sprzedaż biletów 
i odbywać się będzie w d. 6-m (18) i 7-m (19) b. m. 

i r. od godziny 12-ej do 6-ej wieczorem w kancelarji 
, towarzystwa przy ulicy Krakowskie Przedmiećcie. 


| * (Prelekcje publiczne). Trzynasta pre- 
lekcja: publiczna. prof. Dra Lewestama o literaturze 


niedzielę. dnia 22 b. m., o godzinie 1-szej z południa, 
w auli szkoły głównej. 
i *(Komitet wsparcia pogorzeleó w m. 
Kałuszyna). Wysoki rząd przychodząc w pomoc 
« nieszczęśliwym pogorzeleom tutejszego miasta, dozwolił 


odbywać w tym kościełe nabożeństwo. 7. Znajdujący 
się kościół na dawnym cmentarzu Ś-to Krzyzkim, 
gdy wybudujessię dom parafialny, uorganizuje się pa- 
 rofja z reszty cyrkułu VIII, czyli, że obejmować bę- 
dzie wyjęte powyżej rewiry policyjne. 8. Ś-go Ale-' niały. 
ksandra w granicach cyrkułu IX z wyjątkiem rewi- 
rów policyjnych 24, 25,26, 27, 28, 29, 31, 32, 38, 
34i w części 30, z dotychczasowym kościołem $-go 
Aleksandra. 9. Ś-ej Trójcy w granicach rewirów po- 
wyżej wymienionych cyrkułu IX i rewirów 9, 27, 28, 
29, 80, 81, 82 i 33 cyrkułu X, z kościołem parafial- 
-go Krzyża w granicach 
cyrkułu X, z wyłączeniem powyżej wymienionych re- 
wirów należących do parafji $-ej Trójcy i kościołem 
Ś.go Antoniego w granicach cyr- 
kułu XI, z kościołem parafialnym księży reformatów. 
12. Parafia. na Pradze pozostanie bez zmiany.  Ter- | cy zadosyć uczynić 


| ści niekorzystnych i nasza giełda w tygodniu upłynionym 
| poddać się musiała dalszemu podwyższeniu kursów wszel- 
| kich dewiz zagranicznych. Jedne tylko weksle na Wie- 
| deń, skutkiem obniżenia ich kursu w Berlinie, u nas sta- 
i Szczęściem dla nas, mieliśmy w tygodniu ze- 
,szłym więcej cokolwiek napływu trasowań własnych na 

Gdańsk i Berlin, inaczej przy braku zapasu remes goto- 
| wych, podwyższenie kursowe jeszczeby było większe. 
Beżprzykładna dotąd wysokość ażia na walutę zagrani- 

czną, przechodząca krytyczne dla nas czasy w porze 
- kampanji węgierskiej, krymskiej, wojny włoskiej, a na- 
| wet kryzysów pieniężnych lat 1857, 1862 i 1864, war- 
| tość kapitałów naszych w handlu obracających się, redu- 
! kuje o więcej jak jedną trzecią część, a mimo takich 
| strat oczywistych, publiczność nasza: handlowa z poświę- 
[teniem widocznem obowiązkom swym względem zagrani- 
się pośpiesza. - Nowy na to mieliśmy 


l się | dowód w tygodniu -upłynionym, w którym mimo wysoko- , 
zależeć będzie od , Ści kursów, 
„władzy duchownej, obowiązanej przeznaczyć do ko- 


tranzakcje wekslowe na wszelkiego rodzaju 
| dewizy tak były obfite, iż suma obrotu całotygodniowe- 
| go o wiele rozmiary średnie przechodziła. Gdyby inte- 
resa wywozu produktów naszych się poprawiły, korzy- 
| stalibyśmy przynajmniej po części z «wysokości ażia na 
| pieniądze za nie z zagranicy nam wpływające, ale ceny 
| zagraniczne na zboże i inne produkta nasze, nawet przy 
| wysokości kursowej. do spekulacji większej na wywóz nie 
zachęcają, a ruch nandlowy z tej strony ciągle na sta- - 
gnację skazany zostaje. Ta najgłówniej okoliczność gro- 
‘zi nam jeszcze utrzymaniem dalszem wysokich kursów u 
nas i brakiem napływu kapitałów zagranicznych, wzaje- 
mność naszego handlu ułatwiających, zwłaszcza, iż han- 
del przywozowy dó coraz większych rozmiarów rozsze- 
| rzejący się, a powiększonemi potrzebami zbytku i wygo* 
| dy podniecany, ograniczyć się u nas nie da i w zależno- 
i ści 6d zagranicy tak długo nas utrzyma, dopóty albo wła= 
,SNĄ industrję nie podźwigniemy do takiej wysokości i 
, udoskonalenia, że z wyrobami zagranicznemi konkuro- 
| wać będziemy w stanie, albo dopóki manja strojenia się 
, koniecznie w szaty zagraniczne i używania rzeczy obco- 
krajowych w kraju nie ustąpi rzetelnej chęci zastąpienia 
j ich wyrobami własnemi krajowemi. O ile ruch w wek- 
,slach w tygodniu upłynionym większe przybrał rozmia- 
i ry, o tyle przeciwnie obroty. w papierach publicznych i 
„wartościach procentujących były szczuplejsze. Listów 
| zastawnych i obligów skarbu małóco zakupywano. 5-cio 
| procentowych biletów banku cesarstwa i 4-ro procento- 
| wych metalików, tylko drobne sumy na sprzedaż ofiaro- 


| wano. . Z akcij dróg żelaznych sprzedano po podwyższo- 


| nym kursie ruskich tyle, ile na sprzedaż ofiarowano, za 
7 STCZAR | niemi poszło kilka sum terespolskich, utrzymujących si 

rzyść tychże pogorzelców przez czas 6 miesięcy; — gdy :. ; 3 A €y 

3 * F ś Abr iaz- | | bydgoskich; warszawsko-wiedeńskich i fabryczno-łod =; 

M hay ten jp? piy ngt i komitet jest w obowiąz= | „i, nie sprzedano Pożyczkę premjową Kujowdhó 

u zamknąć swe czynności, przeto wynurzając przez ni- i ch ilości IR aako drania Ginie IE 

ij organ pisma swe podziękowanie. wszyskim oso- zaj sach, tk pieszej jak drugiej emisji, pior- 
bom, E kóre acot bliźniego po pieszyży skła | kursie. Listy likwidacyjne wi cej w tym tygodniu był 

„Bi, celem zaa Ea ulgi nieszczęś! "e paw w; ofazowane ali P fta ANAE R APA ć ku sł 
, prasza, aby jeżeli gdziè e ir znojenje ZOT ZW | wszakże nie była wielka, tranzakcje zatem do hodził 

dusz zebrany na tutejszych pogorzelców, takowy nade- ; koja, EE ka TERR pe fonii ie ocnoazity 

słany jak majrychlej został na ręce p. Bissen, kasjera m. | 59 do AISR PraF dewizy 


zbieranie dobrowolnych składek w całym kraju na ko- 


, Kałuszyna, a zarazem członka komitetu, bowiem komi= 
| tet musi przystąpić do ogólnego obrachunku funduszów, 
rezultat których władzy wyższej będzie przedstawiony. 


* (Tydzień giełdowy). W tygodniu upłynionym | 


w miarę coraz groźniej gromadzących się chmur na ho- 


| przyczynę szukać należy po części w większej liczbie ofia- 
„rowań, a głównie w braku gotowych kapitałów. (Gaz. ' 
| Handl.) S i 


* (Rabin ersoh n), właściciel fabryki tabacznej 
w mieście Białymstoku, ma za miar otworzyć takąż sa- 


ryzoncie politycznym Europy, giełdy wszystkich miast | "% fabrykę w Warszawie. Kilkonastoletnie doświadcze- 


handlowych stały się jeszcze czulszemi, wyrażając oba: 
wy swe względem niepewności sytuacji ogólnej, przez 
fluktuacje nadzwyczająe w kursach wszelkich papierów 
i wartości. Wpływ zatargów niemieckich ograniczając 
się w początku do ciąż nia wyłącznie na giełdy niemie- 
`ckie, w tym tygodaiu coraz większe opisywał koło, któ- 
rego wirowania w końcu i giełdę paryzką porwały, wy- 
wołując i tam postrach paniczny, gdzie dotąd tylko obo- 
jętnie na niesnaski sąsiednie się zapatrywano. Giełda 
berlińska, której wrażliwość, jako sąsiadki najbliższej, 
u nas się najprędzej odbija, a wpływowi której, z powo- 
du interesów i ścisłych 
pruskim nas wiążą ych, niestety -za nadto ulegać jeste- 
śmy zmuszeni, .niehumor swój znów uczuć nam dała no- 
wem obniżeniem waluty naszej papierów naszych publi- 
cznych, jak listów zastawnych, obligów skarbu, pożyczki 
| premiowej, kursu weksli na Petersburg.. Tym sposobem 
, przez miesiąc jeden waluta nasza na giełdzie berlińskiej 
stopniowo obniżyła się o 3—3 iw a kurs weksli na 
Petersburg o 4'/,—45/ vy, yas listy zastawne nasze i o- 
_ błigi skarbu o 6, 6 /a%3 a któż zaręczyć może, że to już 
koniec? Stan ten niepewny . przeszkadza wszelkim in- 
| teresom, wszelką czynność handlową krępuje i sumy o- 
| gromne pochłania, którym popłoch i obawa z jednej a 
| brak zaufania `z drugiej strony marnie ginąć dozwalają. 
Kursa remes zagranicznych w Petersburgu, Rydze i Ode- 


Lsie, także się jeszcze podniosły, bo i tam wpływ stagna- 


stosunków handlowych z krajem | pyc.)—Korespondencje: —z Prażowa, 


nie p. R. w tym żawodzie, oraz ta okoliczność, że wyro- 
by jego potrafiły już sobie zyskać zasłużone wzięcie; dają. 
rękojmię, że ta nowa fabryka potrafi w zupełności za- 
dowolnić publiczność warszawską. Zawiązana przez 
pana Rabinersohna współka funkcjonować będzie pod 
firmą: Rabinersohn et Rosenthal.— Wiadomość ta zainte- 
resuje bardzo amatorów palenia i zażywaczy tabaki, 
zarówno! ' ’ 


* Nr. 15 Gazety Rolniczej wyszedł i zawiera:—Nieco o go- 


| sodststwie naszem i dochodach jakie ono przynosi, p. A. 


Trylskiego.— Groch polny olbrzymi, p. J. z Ożrzycy (z nasie. 
niem.) — Wpływ głębokości zasiewu na kiełkowanie ij (z 


; p. J. E,—z pod Łuko- 
| wa, p. B. Ossuchowskiego.—Rozmaitości:—0 Zuradk w ogól- 


| ności, a o wyrobie sera francuzkiego de Brie w szczególności 


— Nowiny gospodarskie.— W odein*u:—Przegląd krytyczny 
„rocznika naukowego i przemysłowego”, Figuier za rok 1865 

| p. W. Skibę (c, d.) 

| * (Przyłączenie się całej parafji kato- 
lickiej do kościoła prawosławnego). Mosk. 
Wied. piszą z Wilna: ,,W niedzielę, dnia 20 marca, 
w Podbredzie, w powiecie wiłeńskim, po odprawieniu 
mszy, ksiądz wszedł na ambonę, i do zgromadzonych: 
licznie parafjan miał kazanie, w którem wyłożywszy 
w krótkości historję kościóła chrześcjańskiego od Chry- 
stusa Pana. do naszych czasów, w konkluzji rzekł, że 
jedyny, święty, powszechny kościół jest prawosławny, 
do którego też on się przyłącza, „wzywając parafjan 


swoich, aby kto z nich tego życzy, poszedł za jego przy- 
kładem. W pomienionem miasteczku, jeszcze w lutym, 
zaczęto przechodzić na prawosławie, i dziś tam jest 
1,300 osób tego wyznania. Ksiądz ten przybył do Wil- 
na, i tu w klasztorze ś. Trójcy. 25 marca, przyjąwszy 
` obrządek prawosław ny, odprawił nabożeństwo wielka- 
nocne w byłym swoim kościele, obecnie cerkwi pra- 
wosławnej, której pozostał on proboszczem. Połączenie 

to nastąpiło dobrowolnie, szczerze i bezinteresownie. 


* (Burza w Odesie). Dnia 11-go marca v.s. 
w Odesie- była pierwsza, w tym roku błyskawica 
z grzmotami. (Odes. Wiest.) 

* (Puszczenie lodów). Telegram z Rygi donosi, 
że 24-go marca v. s,'0 godzinie 4-ej, puściły tam lody; 
popred wstrzymana. (Siew. Poten: 


„* (Stan powietrza). "Dnia 81-go marca (12 
- kwietnia) o godzinie 7-ej z rana, było w Petersburgu 
+ 0,5; w Moskwie + 1,0; w Kijowie -- 5,7; w Ode- 
sie cha: 8,5; w Rydze 0,8; w Warszawie Tos „4; w Pa- 
7,5. (Rus. In.) 
m IEEE YZ OE 


* (Wyrok w sprawie fałszowania ban- 
knotów). Kraków, 14 kwietnia. Podług Czasu, za- 
padł w tych dniach wyrok c. k. sądu wyższego kra- 
jowego w sprawie pani Kornelji Mądrzykowskiej, ob- 
-winionej o udział w podrabianiu publicznych papie- 
rów kredytowych. Ze sprawozdań- ogłoszonych 
w styczniu i lutym r. b. wiadomo, że K; Mądrzykow- 
ska uwolniona została przez sąd krajowy od zarzu- 
tu co do powyższego przestępstwa, lecz za oszustwo 
skazaną została na 3 miesiące aresztu. "Na skutek 
rekursu założonego przez c. k. prokuratora, który 
wnosił za karą 10 lat ciężkiego więzienia, sąd wyższy 
krajowy skazał panią K: Mądrzykowską na 6 lat 
ciężkiego więzienia. / Co się zaś tyczy jej męża, pana 
Jana Mądrzykowskiego, i i ich służącej (niezamężnej) 
Pauliny Gruzin, którzy podczas rozpraw sądowych 
oskarżeni byli ő krzywoprzysięstwo, zatwierdzony zo- 
stał w zupełności wyrok pierwszej instancji (Krak. Z.) 


* (Sprostowanie). Nord podaje następujący 

. Jist p. Jerzego Mayrina, datowany z Paryża, 18 kwie- 
tnia:- „Panie redaktorze naczelny! J ednożgodność 
z jaką dzienniki zachodnie, nieprzychylne Rosji, cy- 
tują, od niejakiego czażu dziennik Wiest’, byłaby roz- 
czulającą, gdyby nie miała swego źródła w uczuciu 
wręcz przeciwnem tkliwości. Z dwojga jedno: albo 
cała prasa ruska postępuje błędną drogą, podczas 
gdy Wiest” . sama jedna tylko kroczy prostą drogą, 
albo też to ostatnie pismo, stanowiąc godny pożało- 
wania wyjątek, reprezentuje samo jedno tylko (gdyż 
jest ono jedynem w swoim rodzaju) opinję nieprzyja- 
zną Rosji w łonie samejże Rosji.  Nieprzyjaciele Ro- 
_ sji podzielą pierwsze z tych zdań, a przyjaciele j jej— 
drugie. Tak jednijak i drudzy mają wyborne po- 
wody do zapatrywania się na Wiest ze sprzecznych 
pomiędzy sobą stanowisk: pierwsi z nich znajdują w 
tem piśmie poparcie, broń dla swych rozumowań; 
drudzy zaś, w zupełnem przeświadczenia o nicości 
roli jaką pismo | to odgrywa w Rosji, ubolewają, —lecz 
nie.użalają się”, jak utrzymuje Jour. des Debats—że 
służy ono za źródło, z którego argana prasy zagrani- 
cznej czerpią, z pozorem. słuszności—gdyż koniec 
końcem, jest to zawsze pismo ruskie—argumenta i 1 
wiadomości, jakiemi Wiesti podoba się służyć im. 
Wiest’ przeto jest rozkoszą dla dzienników nieprzy- 
jaznych Rosji. Nie z tego wszystkiego co pismo to 
podaje, nie zostaje straconem, gdyż wszystko jest poż 
-wtarzane starannie. Tak, Jour. des Debats z dnia 
dzisiejszego, podnosi do znaczenia faktu niewiedzieć 
jaką bistorję 0 dwóch włościanach z Wilna, i przyta- 
cza ją poważnie w swym artykule wstępnym. Szy- 
mon Terapan i brat jego Emiljan, których Wiest wy- 
dała na świat, nie spodziewali się bezwątpienia takie- 
* go zaszczytu, i co do mnie, nie byłbym zwrócił uwa- 
gi na ten wypadek niezmiernie drobny i niezmiernie 
nieprawdopodobny (że nie powiemy więcej), gdyby 
nie ta okoliczność, że Jour. des Débats dołączył 
do niego następujący ustęp, pod którym nie pod- 
pisałby się nawet p. Henryk Martin, fantastyczny hi- 
storyk dziennika. Siècle: „Nie jest to fakt odosobnio- 
„my”, powiada Jour. des Débats, „owszem, jest to je- 
„dno z licznych i codziennych stosowań systemu, za 
„pomocą którego ajenci moskiewscy usiłują, jak wia- 
„dómo, zruszczyć kraj. Liczne rodziny, powołane 
„Z głębi Rosji, osiedlone zostały obecnie w gubernji 
„pskowskiej. Umieszczono je w mieszkaniach cał- 
„kiem gotowych, pozostałych po polakach zesłanych 
>na wygnanie lub deportowanych; obok tego uwol- 
„miono je na cztery lata od podatków, na sześć lat od 
` „kwaterunku wojskowego, „i na większą jeszcze ilość 
„łat od poboru do wojska; wszystko to, naturalnie, 
„na szkodę innych mieszkańców. Lecz i to nie jest 
„dostatecznem dla przyciągnięcia znacznej liczby ko-. 


ryżu 
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„lonistów, i ESEE TEETE E T > RACJE 101 S inny niż p. Milutin zrozumiałby ; ślić o wielolicznych usiłowaniach państw drugorzę- 
to. Któżby chciał śpieszyć się z zostaniem posiada- | dnych dla uniknięcia starcia. Należy pomyślić o ma- 

„Czem w kraju, w którym własńość jest traktowaną, | nifestacjach na korzyść pokoju, w licznych zgroma- 
„jak widzimy, w dawnych prowinejach polskich przez ; dzeniach zwoływanych ze wszystkich stron. 
„administrację ruską?” — Niepodobna zajść dalej w , leży zapominać nakoniec kroków, , jakie, dla zacho- 
przytaczaniu niewiernych faktów. Niechże Jour. des | wania pokoju czynią wielkie mocarstwa europejskie, 
Debats. dowie się, że gubernja pskowska jest ze | | pozostające, jakkolwiek neutralne, nie obojętnemi. Stan 
wszech miar ruska i że nie potrzeba jej wcale rusz- | rzeczy zatem nie jest rozpaczliwy. W każdym razie, co 
czyć. Nie ma tam ani jednego włościanina polskie- | do Francji szczególnie, nie usprawiedliwia przerażenia, 
go; są tam sami tylko rosjanie, którzy mie brali na- | | jakiego byliśmy świadkami. Niegódnem jest wielkie- 
turalnie żadnego udziału w powstaniu polskiem, a | go narodu, przybieranie tych min „przerażenia, i na- 
zatem nie zostali ani na wygnanie zesłani, ani depor- | rażanie tym sposobem wszystkich interesów, okrzy- 
towani; ponieważ „mieszkania całkiem gotowe”; są | kiem przy nieszczęsnej uciecźce: motuj się kto możę! 
zajęte przez swych zwykłych mieszkańców, przeto | | Więcej spokojności i ufności przystałoby Francji, któ- 
nie oczekują na żadnego kolonistę; żadna rodzina nie | ra nie powinnaby zapomnieć roztropności i umiarko- 
została powołana z głębi Rosji, której zresztą guber- | wania, jakiej dał dowody we wszystkich przesileniach 
nja pskowska stanowi część; żadne przeto zwolnienie | europejskich, monarcha od piętnasta lat kierujący 


Nie na- ` 


od podatków nie zostało udzielone tym przesiedleń- | losami Francji.” 


com zmyślonym, kolonizacja których nie mogła za- 
tem być powierzoną p. Milutinowi, i nareszcie w ża- 
dnym okresie swy ch dziejów, Pskow nie był prowin- 
cją polską. Pozostaję i t d.” * 

* (Francja i Spór austro- pri skiji 
Paryż, 15 kwietnia. Artykuł Constitutionella ð któ- | 
rym wspominały telegramy jest następujący: „Pod- | 
dajmy spokojnemu i rozważnemu badaniu obecne po- 
łożenie, szczególnie, co się tyczy Francji. Na nie by ; 
się nie zdało ukrywać: Europa obawia się przesilenia. 


i ane EERE eaan 
Telegram y. 
Berlin, 18-go kwietnia. Wezo- 
|vajsza National Z. ogłasza tekst de- 
seszy pruskiej z 15-go b. m. , dorę- 
czonej dnia 17-g0 w Wiedniu. Ton 
jej nie jest ostry. Co do osnowy 


Fodmawia odwołania pruskich rozpo- 
Każda nieunikniona wojna może narażać kraj na | AR l 
niebezpieczęństwa ogólne i na niebezpieczeństwa | 
szczególne. Te ostatnie daleko ważniejsze, zagrażają | eM, 


rządzeń wojennych, opierając się na: 
że Austrja, któta a pierwsza- za- 


tylko mocarstwom bezpośrednio uczestniczącym wi częła sięuzbr: ajać, powinna też 4 pier- 


sporze. Ni ebezpieczeństwa ogólne istnieją dla naro- 
dów, które nie mają mieć udziału w walce, i takie by- | 


ł 
| wsza rozpocząć przywrócenie armji 


łoby właśnie położenie Francji w obec wojny pomię- į Ma stopę pokojową. 


dzy Austrją i Prusami. Skutki wojny w Europie, dziś 


żywiej dają się uczuwać niż pr zedtem, nawet ludom | 


pozostającym zewnątrz działań wojennych. Takie jest | 


nieuniknione następstwo bliższych stosunków, ściślej- | 


szych węzłów, większej solidarności,. co ustanowiły 


Drezno, 18-g0 kwietnia. Dresdner 
Jour. powiada, że odpowiedź pruska 
| pozostawia jeszcze otwartą drogę, 


|na której można: spodziewać się 


pomiędzy ludami, pięćdziesiąt lat pokoju, bieg pojęć, | zwrotu pokojowego. 


i ogromny rozwój handlu międzynarodowego. Nie o 


rządu. cesarskiego zależy oszezędzenie Francji w 
cząstki skutków ogólnych wojny, któraby: wybuchła | . 


w Niemczech. Jakkolwiek ma nabyty słuszny wpływ, 
nie ma wszelako środków zapobieżenia wojnie WSZĘ- 
dzie i zawsze. Nikt w świecie nie może znieść wszyst- | 
kich namiętności, powstrzymać wszystkich ambicij, | 
rozstrzygnąć. wszystkich kwestij. 
w sprawie księstw nadelbańskich, jak i we wszystkich | 


sprawach gdzie. nie jest stroną, miał tylko prawo 


udzielać rady i przyjacielskie robić uwagi. Nie zanie- 
dbał interweniować w tym duchu i w tych granicach; 
uczynił to z gorliwością i prawością, i zalecał wszyst- 
kie środki pokojowego załatwienia. 

Aby lepiej być usłuchanym, rząd cesarski w kwe- 
stji tej zawsze zachowywał ścisłą neutralność i „trzy-.; 
ma się takowej. Nie „przyjął strony ani przeciw ani za 
Austrją lub Prasami. Mówił, odwołując się dojednego | 
lub drugiego mocarstwa, tylko wimieniu porządku eu- 
ropejskiego, narodowości i interesów powszechnych 
wymagających utrzymania pokoju. -Tem bardziej nie 
udzielał ani jednej ani drugiej stronie zachęty do woj- į 
ny. Nic w jego postawie. w czynach, w mowie, nie | 
upoważniało ani Austrji ani Prus, 
patrzał na rozpoczęcie działań wojenny ch z innemi 
uczuciami, jak te które nieustannie wyznawał na kon- ` 
ferencji londyńskiej, od czasu jak kwestja księstw zo- 
stała podjętą, a które streszczają się w głębokiem , 
pragnienin aby pokój nie był zakłócony z powodu 
tej kwestji. W ten Sposób rząd cesarski dobrze ` 
służył interesom kraju: naprzód, czyniąc wszyst- | 
kó co było w jego mocy aby usunąć myśl wojny; 
potem zapewniając Francji, w razie gdyby wojna 
np. nieszczęście stała się nieuniknioną, stanowisko ze- 
wnątrz walki. Jednem słowem, gdyby wojna wybu- 
chła, Francja, tylko jak wszystkie mocarstwa neu- | 
tralne, znosiłaby ‘ogólne skutki wojny, lecz nie była- 
by narażoną na niebezpieczeństwa szczególne, gro- 
żące mocarstwom któreby się postawiły w położeniu 
takiem, aby były uniesione do niej, lub wzięły w niej 
udział. Te proste uwagi będą dostateczne, aby dać 
do zrozumienia, jak przesadny był popłoch, który 
przed dwoma dniami opanówał świat finansowy. Czyż 
teraz jest już pewna ta wojna, której samo przewidy- 
wanie budzi taki niepokój? Jeżeli jedne symptomata 
czynią ją, nieuniknioną, czyż drugie nie zdają się sta- - 
wiać jej przeszkód, i czy są mniej znaczące? * 

Qzyż nie świadczą przeciwnie, o tczuciu odpowie- 
dzialności panującem z obu stron, jaka spadłaby na 
stronę zaczepiającą? Czyż wszędzie indziej nie widać , 
ogromnej pochopności do wyłuszczenia powodów wal- | 


czących przeciw wojnie? Należy uważać z jaką staran- : 


nością Austrja i Prusy usiłują zrzucić jedna na dru- 
gie wyzywania i postanowienie walki! Należy pomy- , 


Rząd cesarski, ; 


do sądzenia, aby 


A ZZEZZE SE ZE 0400 a a 
Afryka. 


* (Cesarz marokański). Pisma francuzkie 


a PONN że cesarz marokański zachorował niebezpie- 
4 eznie. 


Ajenci dyplomatyczni Francji, Anglji i Hisz- 
i panji zażądali od swych rządów przysłania statków 
wojennych, któreby broniły życia i mienia ich kra- 
joweów na przypadek gdyby zgon. pomienionego ce- 
jsarza spowodował rozruchy. Korweta hiszpańska 
przybyła już do Tangeru. (Nordd. A. Z.) 
AmM8BTYKA. 
|. .% (Medal honorowy). Wiadomości z "Chili 
| donoszą, że rząd tego kraju ustanowił medal hono- 
rowy dla oficerów i marynarzy, którzy odparli sta- 
jii sięna w potyczce na archipelagu Chiloć, 
a Patr. 
* (Przygotowania WEZ sioe „Donoszą 
z Toronto, ze cofnięto rózkaz rozpuszczenia do do- 
mów ochotników kanadyjskich, Codziennie wysyłane 
pe świeże wojska na. granicę. amerykańską. (La 
atr. 

* (Wojna z Peru i Chili Wiądomości 
prywatne otrzymanć z Valparaiso donoszą pod d. 10 
marca co następuje: Kontr-admirał Mendez dowodzą- 
cy flotą hiszpańską dowiedziawszy się z pewnego źró- 
dła, że eskadra chilo-peruwiańska zajmuje się repera- 
cją statków, które poniosły różne uszkodzenia i że 
przebywa ciągłe w zatoce Ancud na kanale Chiloć, 
| udał się w d. 4 marca z fregatami. parowemi Blanka 
i Almanza w tę stronę dla stoczenia nowej bitwy. Pe- 
wng dziś jest rzeczą, że Chilo-Peruwianie utracili je- 
dnę fregatę i dwie korwety, i że wysadzili na ląd artyl- , 
lerją z owych statków dla urządzenia baterji w celu 
obrony brzegów zatoki. Przed odpłynięciem na archi- 
` pelag Chiloć: kontr-admirał Mendez otrzymał wiado- 
mość z Europy donoszącą, że dwie korwety pancerne 
„Independencia i Hueskar, zbudowane w Anglji dla Pe- 
ru, zarzuciły kotwice w Maderze i że do brzegów Chi- 
li przybędą dopiero przed m. czerwcem. Kapitan o- 
krętu Roy, dowodzący korwetą parową Venus, który 
przybył niedawno z Francji, w d. 2 marca złożył wi- 
zytę dowódcy eskadry hiszpańskiej, który go natych- 
miast przyjął u siebie i zapewnił o swojem jak naj- 
przychylniejszem usposobieniu dla interesów handlu 
| zagranicznego. Obydwaj ci dowódzcy oddali również 
_ przyjacielskie wizyty kontr-admirałowi floty amery- 
kańskiej Rodgers, który w d. 1 marca Przybył pod 

Faber (ka Patr.) 
anglja. 
* (Mowa p. Gladstona.) Izba niższa przystą- 
piła 12 b. m. do dalszego ciągu rozpraw nad bilem 
reformy. W mowie bardzo świetnej, która wywołała 


| 


q 
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, dowy statków z Bordeaux, obalił z wielką znajomo- 
ścią rzeczy dowodzenia obrońców ceł opiekuńczych. 
P. Pouyer-Quertier, który zabrał po nim głos, usiło- 
wał nadaremnie zapewnić. zwycięztwo falandze pro- 
tekcjonistów. Dnia 138-go i 14-go b. m., toczyły się 
w dalszym ciągu rozprawy nad tymże projektem do 
prawa. P. Thiers zapowiedział, że zabierze głos. 


kilkakrotrie pełne zapału oklaski, p. Gladstone sta- 
rał się dowieść tę podwójną prawdę: że nowe prawe 
nie dąży bynajmniej do dania klasie robotniczej prze- 
wagi w wyborach, i że mięszanie się tej klasy do kie- 
runku spraw publicznych nie pociągnie za sobą, jako 
skutek, zamętu w instytucjach politycznych Anglii. 
Dla dowiedzenia pierwszego ze swych założeń , kan- 
clerz skarbu przytoczył mnóstwo liczb; znajdował się 
on tu w swoim żywiole i wywiązał się bardzo dotrze 
ze swego zadania. Lecz nie można tego samego po- 
wiedzieć o drugiej części jego argumentacji. Pan 
Gladstone cofa się w obec konsekwencij logicznych 
systemu, do którego bil obecnie roztrząsany stanowi 
tylko pierwszą, lecz bardzo obszerną stację; chce on: 
wprawdzie, ażeby zasady demokracji odniosły tryumf, 
lecz życzy sobie, ażeby tryumfowały one w pewnej ty lko 
mierze, i spodziewa się, że zdoła przeciwstawić im 
tamę, jak skoro przekona się, że stają się one zbyt 
groźnemi. „Jakkolwiek sądzę”; rzekł on, „że postą- 
piwszy nieco naprzód, nie zrobiliśmy nic takiego, co 
by groziło niebezpieczeństwem, pomimo to daleki je- 
stem od oświadczenia, że roztropnem byłoby „pójść 
za daleko w tym kierunku. Zmianom pociągającym 
za sobą szybkie i rozległe przenoszenia władzy, to- 
warzyszą wielkie dla natury ludzkiej pokusy, 1 jak- 
kolwiek wysoka może być ópinja jaką mamy 0 kla- 
sach robotniczych, nie sądzę ażeby roztropnem było 
dać im powód do tej pokusy.” Zachodzi pytanie, czy 
p. Gladstone nie robi sobie iluzji gdy przypuszcza, że 
` wzrastający prąd demokracji będzie mógł zostać po- 
wstrzymanym, jak skoro rząd i parlament uznają to 
za stosowne. P. Bright oświadczył, że lud; potrafi 
sam wymierzyć sobie sprawiedliwość , jeżeli parla- 
ment odmówi zadość uczynienia jego. życzeniom; Je~ 
żeli oświadczenie to ma po swej” stronie prawdę dziś, 
o czem kanclerz skarbu zapewne nie wątpi— Wszy- 
stkie bowiem mowy jego z ostatnich czasów dowodzą 
tego— to tem bardziej będzie ono prawdziwem za kil- 
ka lat, gdy radykalni uznają, że przyszła chwila stoso- 
wna dla zrobienia króku naprzód na drodze zasad de- 


łużone zostaną do 15-go czerwca. (Nordd. A. Z.i 
La Fr.) 
Hiszpanja. 

* (Wojna z Chili. Otrzymano obecnie ze 
źródeł chilijskich wiadomość o bitwie w kanale Chi- 
loe, pomiędzy flotą sprzymierzoną  chilijsko-peru- 
wiańską i dwoma fregatami hiszpańskiemi. Statki 
hiszpańskie miały mieć ogółem 86 dział, podczas gdy 
eskadra sprzymierzona, złożona z 1-ej fregaty, dwóch 
korwet i 1 parostatku pocztowego, miała nie więcej 
jak 57 dział. Bitwa trwała dwie godziny, w ciągu 
których dano z obu:stron przeszło. 1,500 strzałów, 
poczem fregaty hiszpańskie cofnęły się w stanie u- 
szkodzonym, (Nordd. A. Z.) 

* (Bank). W Hiszpanji kwestja banku zaprząta 
przeważnie umysły. Kortezy roztrząsają obecnie pro- 
jekt założenia nowego banku, i dowiadujemy się w 
tym względzie, że minister skarbu, na zapytanie, czy 
istnieje wspólność interesów pomiędzy koncesją na 
nowy bank, a uregulowaniem kuponów ulegających 
spłacie, odpowiedział, że rząd nie jest obowiązany 
wyjawiać w chwili niestosownej swoje plany. (Nordd. 
A. Z. 


Meksyk. 

* (Zwycięztwo). Depesza z Vera-Cruz, prze- 
słana przez Nowy-Jork, podaje wiadomości z Ma ta- 
moras z d. 25 marca, według których po bitwie sto- 
czonej w Parras kolumna francuzka. która wysłaną 
została na pomoc przez jeperała Douay, stoczyła dwie 
walki z oddziałami jenerała juaristowskiego Maranzo, 
i pobiła go zupełnie. (La Patr.) $ 


Niemcy. 


mokratycznych. . (Nord.) * (Jen. Gablenz. — Odpowiedź barona 
|. ,  Austrja. . |von Plessen). Kiel, 15 kwietnia. Wczoraj rano 
* (Trójjedne królestwo). Wszystkie | nwmjestnik Gablenz pojechał do m. Szlezwigu, a dziś 


dzienniki chorwackie ogłaszają artykuły wstępne 
z powodu wyjazdu do Pesztu.deputacji sejmu chor- 
wackiego, która ma porozumieć się z deputacją sej- 
mu węgierskiego co do warunków- przyszłej unji 
Węgier.z trójjednem królestwem. Deputacja chorwa- 
cka znajdowała się już 14-g0 b. m. w całym komple- 
cie w Peszcie. Narodne Nowine, najdawniejsze pismo 
chorwackie, organ znanego wskrzesiciela narodowości, 
Dra Ludwika Gaja, zaklina deputację chorwacką, zło- 
żoną z członków narodowo-liberalnego i narodowo- 
niezawisłego stronnictwa w sejmie, a zatem Z „nie- 
przyjaźnie dla siebie usposobionych braci,” ażeby po- 
zostawili w domu swe interesa stronnicze i stanęli 
przed deputacją węgierską zupełnie pomiędzy sobą 
zgedni. Drugim zaś ich obowiązkiem jest przezor- 
ność. Pozor zaś robi bardzo słuszną uwagę, że sejm 
węgierski zaprowadził już pierwszą zmianę w pra- 
wach z r. 1348 przez to samo, że wyznaczył ze swego 
łona deput::eję mającą ułożyć się z trójjednem króle- 
stwem co do przywrócenia unji, podczas gdy prawą 
z 1848 stanowiły po prostu o wcieleniu trójjednego 
królestwa do Węgier. (Krak. Z.) 
Azja i 

* (Powstańcy chińscy). Ostatnie wiado- 
mości z portów chińskich brzmią nieco pomyślniej. 
Powstańcy opuścili miasto Kia-ying-chow po zgonie 
swego przewódcy Kang-Wang'a który zabity został 
wypadkowym wystrzałem z pistoletu; część armji po- 
wstańczej widziano w pobliżu Chac-chow-fu i obawia- 
no się. ataku na to miasto. North China Overland 
Herald podaje następującą wiadomość z Pekinu: „W 
stolicy panuje wielka: obawa z powodu pogłosek o 
nienfejach, mających znajdować się na drodze wiodą- 
cej do Pekinu; 3,000 tatarów miało połączyć -się ż 
powstańcami.” Z Honkow toż pismo donosi: „Nie 
wiadomo „nie z pewnością ani o nienfejach, ani o ra- 
busiach. Liczba powstańców znajdujących się w bez- 
pośredniem sąsiedztwie miasta ma wynosić 3 do 4,000 
ludzi. podczas gdy wojska cesarskie liczą przeszło 
20,000 ludzi. Lecz nie można polegać na wierności 
żołnierzy i z tego powodu mandaryni nie mają żadnej 
władzy. Miasto Honkow jest przepełnione ludźmi, 
którzy przyszli szukać w niem schronienia i pozbawie- 
ni są wszelkich środków . utrzymania; mieszkańcy ro- 
bią co mogą dla przyjścia w pomoc nędzy.* (Nordd. 
A. Z. 


ma tu wrócić. — Hamburger Nachrichten podają da- 
towaną 11-go b. m. odezwę namiestnika. Gabienza 
do rządu krajowego, zalecającą temuż ostatniemu, aby 
list barona Scheel- Pessena z 10 kwietnia był mu zwró- 
cony przez nadprezydenta w Altonie z właściwemi 
objaśnieniami o stanie rzeczy: Baron Plessen w tym 


stjonowany adres, tak pod względem formy jak i os- 
nowy, uważają za usprawiedliwiony; w tem objaśnie- 
niu, z uwagi na urzędową rezolucję z 8g0 kwietnia 
i ogłoszone jej pojmowanie gabinetu cesarskiego, za- 
wiera się niezważanie na względy, jakie każdy, oby- 
watel winien jest swemu rządowi. ( Wolfs. T- B.) < 

: Prusy. l 

* (Rezolucja przeciw wojnie). Berlin, 
14 kwietnia. Na odbytem dziś zgromadzeniu wybor- 
ców pierwszego i drugiego rzędu okręgu dolno-bar- 
mińskiego; uchwalono rezolucję przeciw wojnie i po- 
dziękowanie dla deputowanych tego. okręgu za ich 
postawę. (Sch/. Z.) s 

Turcja. ; 

* (Zaprzeczenie). Z Konstantynopola dono- 
przeciw sułtanowi, komunikowane ze stolicy Tur- 
cji przez Marsylję, są bezzasadne. — Do powyższej 
wiadomości dodać jeszcze należy następujący telz- 
gram, zakomunikowany niektórym dziernikom fran- 
cuzkim przez ambasadę turecką w Paryżu: „Depesze 
z Konstantynopola doniosły do Londynu i Paryża 
o rewolucji, która się nie powiodła, i wysłania Mu- 
stafy-Fazila na wygnanie i o ogromnym deficycie 
w budżecie. W wiadomościach tych nie ma ani sło- 
wa prawdy. (Nordd. A. Z. i La Fr.) 

* (Sprawa Libanu). Monitor donosi, że Jó- 
zef Karam udał się do wodza naczelnego wojsk tu- 
reckich w Syrji z oświadczeniem, że podda się pod 
warunkiem, iż dozwolonem mu zostanie udać się na 


wziąwszy o tem wiadomość, polecił Derwiszowi-Paszy 
porozumieć się z Daud-Paszą co do odpowiedzi, jaką 
dać należy na powyższe oświadczenie. Sprawa przeto 
Libanu wróciła do stanu normalnego. 


Wżochy. , 
*(Przelanie długu pap 


Francja. Paryża nie p. Sella, włoski minister skarbu, jak błę- 


* (Ciało prawodawcze) roztrząsało 12-go | dnie doniosły niektóre dzienniki, lecz jeden z dyre- 
ktorów ministerstwa skarbu: układy zaś bezpośrednie 
kich, mające zadać jeden jeszcze cios systemowi ceł | pomiędzy gabinetami tuileryjskim i florenckim będą 


b. m. prawo dotyczące aktu żeglugi statków kupiec- 


opiekuńczych. P. Armand, znany przedsiębierca bu- ! w dalszym ciągu prowadzone regularnie. (La Fr.) 


Powiadają, że posiedzenia ciała prawodawczego przed- ; 


liście w imieniu podpisanych zapewniał, że zakwe- 


szą gazetom franeuzkim, że wiadomości o spisku 


jakikolwiekbądź punkt Rumelji. Rząd turecki, po- | 


iezkieg o). Dla 
wzięcia udziału w układach przedmiocie przelania na ; 
Włochy części długu papiezkiego, udać się ma do | 


pae 


+ 


|  *(P. Visconti Venosta). Niektóre dzien- 
i niki doniosły o wyjeździe p. Visconti Venosta z Flo- 
i rencji do Wiednia, zkąd ma się udać na nowe stanowi- 
| sko ministra pełnomocnego włoskiego, w Konstanty- - 
, nopolu. Tej znakomitej osobistości politycznej przy- 
į pisywano misję szczególną, przy dworze wiedeńskim. 
| Wanderer zaprzecza stanowczo tej pogłosce (La Er.) 
; * (Uzbrojenia). Ostatnie wiadomości z Włoch 
; potwierdzają, że robione są tam przygotowania wojen- 
į ne, mające charakter obronny. Italie donosi:, Dnia, 
} 10 b. m. wysłano z Neapolu ośm pociągów z bronią. 
i Powiadają; że takowa przeznaczona jest do ćwiczeń 
, żołnierzy drugiego oddziału. Mówią także o nastą- 
; pić wkrótce mającej organizacji depo. Ponieważ ba- 
| terje; które wyprawiono ztąd niedawno, nie miały do- 
j statecznej liczby koni, jaka wymaganą jest przy po- 
t stawieniu armji na stopie wojennej, przeto wźięto ta- 
| kowe z baterij, które tu jeszcze pozostały. Każda 
| baterja składa się z sześciu dział, odpowiedniej ilości 
| jaszczyków amunicyjnych, oraz zapasowych kół i koni. 
| Koncentrarja wojsk pomiędzy Kapuą i Neapolem nie u- 
: staje. Wszystkie zgromadzone tam obecnie oddziały 
j otrzymały rozkaz gotowości do wymarszu. Rozkazy 
ico do ruchu wojsk wydawane są od kilku dni co- 
| dziennie. Wojska ktore odpłynęły ztąd niedawno, 
„zabrane zostały nie na okręty wojenne, lecz na statki 
„kupieckie. Zdaje się że postanowiono, iż wszystkie 
| ruchy wojsk odbywać się będą morzem. 
+ 130038 400 YE ASTER YET WRZE ACZ PA ODA 7 
orespondencja Dziennika Warszawskiego. 
Pilica, 17 (29) marca (*). 
| Sprawa włościańska w okręgu pilickim. 
i -.Podajemy tu kilka ciekawych wiadomości o poło- 
(żeniu w obectej chwili sprawy co do urządzenia wło- 
i ścian w okręgu piliekim. Okręg ten pod względem 
| sprawy włościańskiej, zupelnie mieści się w granicach 
| sądowego okręgu piliekiego i składa się z 11-u gmin 
z 160 wsiami (w tej liczbie rządowych 85) i 38,000 
głów włościan obojga płci. 
Obecnie nadanie włościanom gruntów i określenie 
/ rozmiarów służebności (praw do pastwiska, używal- 
i ności lasu, suszu,. liści ¿i drzewa: budułcowego), 
| w każdej wsi oznaczone jest z należytą dokładnością, 
| chociaż pretensje dotąd nie zostały przerwane. Przy 
| pierwotnym objeździe okręgu, trzeba było wydać, 
| z powodu pretensij do 460 decyzij. Nawet i teraz 
| przy sprawdzaniu w majątkach tabel likwidacyjnych, 
| można liczyć na każdą z nich nie mniej pięciu pre- 
| tensij. 

Powiemy kilka słów o pustkach dworskich. Wia- 
domo, że dworscy otrzymują osady z takich gruntów 
, zwanych pustkami, Które przed 1846 r. były osadami 
| włościańskiemi, lecz następnie zostały zapuszczone, 
| albo wskutku dobrowolnego porzucenia ich przez 


| UG 
| 


| włościan, lub w skutku odebrania przemocą ich uży- 


j walności na. korzyść obywateli. Jeżeli, jak nieraz się 
į zdarza, nie wszyscy dworscy, z powodu braku ziemi, 
| otrzymują osady, to nieposiadający gruntów pozosta- - 
/ Ją następnie w kategorji komorników. Obecnie cyfra 
| takich ludzi jeszcze nie została obliczona, lecz w:o- 
| góle. w okręgu piliekim nie musi być zbyt znaczną, 
(tak dla tego, że pomiędzy wsiami są rządowe, jak 
ji dla tego, że w okręgu znajduje się kilka rozległych 
| włości, składających się z wielu wsi, pomiędzy któ- 
| remi tylko ta -wieś dostarczała kontyngens dworski, 
j przy której znajduje się pałac, lub w ogóle dwór o- 
| bywatelski. A tymczaseiz pustki na osady dla dwor- 
| skich biorą się nie tylko. w tej wsi gdzie mieszkają, 
i lecz i z drugich wsi tego;samego majątku, gdzie tyl- 
| ko pozostają wolne, po zaspokojeniu miejscowych po- 
trzeb, puste grunta. Wiele w tym okręgu jest także 
takich przykładów, że obywatele nadają komornikom 
| osady z własnych gruntów, za co otrzymują od skar- 
, bu wynagrodzenie. Nieraz zdarzało się, że pustki 
| weszły do wprowadzonego przez obywatela systemu 
| płodozmianu. W takim wypadku żeby nie dezorgani- 
| zować gospodarskiego porządku, wydziela dla ko- 
morników odpowiednie grunta w innem miejscu. 
W. ten sposób obie strony „zupełnie są zadowolnione. 
ówiąc o przyczynach niewielkiej liczby w tym okręe. 
gu dworskich w ogóle i komorników w szczegól- 
| ności, należy wspomnieć także i o tem, że jest tu kilka 
' majątków należących do niemców-fabrykantów i sta- - 
, rozakonnych obywateli, którzy urzążzili swą domową 
j służbę nie z włościan swego majątku. : 
| Służebności najczęściej dają powód do wzajemnych 
| pretensij jak ze strony obywateli, tak w szczególno” 
"ści ze strony włościan. Tu każda strona stara się 
wyciągnąć od drugiej, na rzecz swoją, najwięcej ko- 
rzyści, i roztrząsanie tych spraw najwięcej pochłania 
komisarzom pracy i czasu. W szeregu pretensij, nie 
; zasługujących z powodu swej bezzasadności na uwa- 


. gę, są niektóre godne wspomnienia. Tak, w tym 0- 


| 


i 


$ 
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(*) List ten wzięty jest z Warsz. Dniew. 
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kręgu znalazło się wielu włościan, którzy według te mil, w 1861 r. 77 mil., w 1860 r. 76 mil., w 1859 r. 
beli próstacyjnej z 1846 r. mają prawo na użytko- | tyleż, w 1858 r. 78 mil., w 1857 r. 69 mil, w 1856 
wanie z lasu, a las z upływem czasu całkowicie był $ 1855 r. po 63 mil., w 1354 r. 61 mil., w 1853 r. 58 
wyrąbany. Prawo jest, ale źródła dla użytkowania | mil, w 1852 r. 54 mil., w 1851 r. 58 mil., a w 1850r. 
z lasu już nie ma. Rozumie się samo przez się, ŻE | 51 mil. funtów. W przywozie inny zachodził stosunek, 
i włościanin swego prawa się nie zrzeka i właściciel ; mianowicie w r. 1865. przywieziono 121,271,219 funt., 
ze swej strony usiłuje wykręcić się tem, że w do- | w 1864 r. 124,359,243 funtów, w 1863 r. 136,806,316 
brach jego nie ma lasu. W podobnym wypadku zu- | funtów. 
„pełne prawo pozostaje. na stronie włościan, wow FOO OE 
w zamian służebności otrzymują grunta z folwarcz-;  * Przyjechał do Warszawy jenerał-major orszaku 
nego obszaru właściciela, lecz już bez żadnego ze | J. ©. M., baron Drizen z Włocławka; —wyjechali: je- 
strony skarbu wynagrodzenia. sk „7 | nerał-major Furuńelm do Włocławka; jenerał-major 
W obecnym czasie, sprawa włościańska weszła mo- | Sołtan Abdul Girej do Petersburga; gubernator: cy- 
że wnajtrudniejszy okres, sprawdzania tabel likwida- | wilny kielecki, pułkownik Chlebnikow do Kielc. 
cyjnych. W pilickiem okręgu ułożono ich 136, spraw- * Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
dzono 45. Praktyczna część operacji weryfikacyjnej, | 17 kwietnia 1866 roku a mianowicie, pod adresem: S, M. Frank 
zwykle odbywa się w każdej wsi na miejscu, przy | W Kownie, Mikołaj armamos RAA w Petersburgu, Kazi 
sani dzenia stanowią umowy, do- | miera Smolińska w Biskupicac „Sto, anowska w domu Bogu- 
czem punkt wyjścia spraw g, J, Q0- | ckich w Policzay, Finel Fiszkopf w Brześciu Litewskim, Wi- 
browolnie zawarte pomiędzy obywatelami a włościa- | ktor Iliński w Niko-polu Ekaterynosławskiej gub. Konstanty 
nami, i określone w tabeli prestacyjnej z 1846 r. lub | Swinin w Łucku, M. R. Bloch w Białym-stoku. 
dodatkowej z 1861 r. Tu ostatecznie rozstrzygają się | > = se 17 a: 156s Caja urodelo się w Warsza. 
nowo wynikające nieporozumienia i spisuje się proto- | wie: Chrześcjan: płci męz ioj 18, żeńskiej 9, Szarozakonnych: 
kół, Na sprawdzenie jednej tabeli potrzeba, stosownie | zpsziejć żeński 10, razom 41; joan Cirseignie 
do ludności wsi, od dwóch do ośmiu dni najkłopotliw- | Chrześcjanie: Olędzka Anna lat 70 emer, Zurek Franciszek 
szej i najbardziej siedzącej har. Tu Redy RAT a = ane A DY 00 64; Bikatska Magdalong 
ić ile dla każdej rodżiny odeśzło gruntu pod budo- | 1% ona służ. Koc wyrob.; Arszeunik Pauli- 
> reia rod Wód, ile w każdej włościańskiej e lat 17 służ.; Wolf Zofia lat 85; Lechett Wojciech rok 1 
Zk JE. ży r naa EN EO i k yn szew ; Andrzejewski Adam rok .1 syn wyrob.; Gąso wska 
osadzie jest ziemi ornej i ile nieuży tej, it. d. Następnie | Wanda lat 2i pół; Greszt Katarzyna lat 4 i pół córka emer.; 
sprawdza się czy obywatel dobrze zamienił na pienią- | Maszyn Ludwik lat 5 ipół syn gociasłałąa Gruszkowska 
dze dnie pańszczyzniane każdej rodziny roboczej. Za k haro ne ieai hinte ki rok g 
klucz dla RY liczba dni r oboczy ch eri Józef mięs. I syn urzęd.; Bogaszyński ozet g 3 
oznaczona w tabeli prestacyjnej lub dodatkowej. Je- | syn stan ; Chachura Marjanna mies. 7 córka mul.: Śledziewski 
żeli z w dwóch tych tabelach cyfry się różnią, za z a sm eż) TE ge rakelkaui dni z syn 
normę biorą się mniejsze. „ Ocenienie w tym okręgu | Wyrob.; dziecię płci żeńs. s£_Bajla DEN Starozakonn::: Spa ex 
odbywa się według następujących cen: za dzień pieszy | Potterer Młowzek rok 1; Mendelbaum Złota mong uckla at TG; 
104 kop., za ciągły z zaprzęgiem w parę 27 kop., | bezimienna dni 2; Krel bezimienna dzień 1; dziecię pici żeńs. 
z zaprzęgiem we dwie pary 40 kop. nież. urodz. 
W niektórych majątkach włościanie, na zasadzie | mmu 
wzajemnej umowy z obywatelami, zamiast pańszczy- Kalendarz. 
zny składali oznaczoną ilość różnego zboża w ziarnie, | We czwartek, 19 kwietnia, —śśw, Hermogenesa męcz. 
w takim razie przy ocenianiu indemnizacji (wynagro- | i Pafnucego męcz. — Słońce wsch. o godz. 4 min. 57; zach; 
dzenia obywatelom od skarbu za straconą pańszczy- | o godz. 7 min. 2. i : 
znę), służą za normę dla tego okręgu następujące ce-| . W piątek, 20 kwietnia, F św. Sulpicjusza męcz. — 
ny: za korzec pszenicy rs. 2 k. 40, żyta i grochu rs. | Słońce wsch. o. godz. 4 min. 55; zach. o godz 7 min. 4. 
1k.60, jęczmienia, gryki i prosa- rs. 1 k. 36; owsa 
k.93. Ogólna suma powinności włościańskich sta- 
nowi sumę likwidacyjnego wynagrodzenia dla obywa- 
teli za obowiązkową pańszczyznę. Żadna tabela przed- 
stawiana przez obywatela nie okazuje się słuszną; 
-przeciwne w cyfrach zawsze znajdują się błędy, zale- 
żące powiększej części od tego, że na normę ocenie- 
nia, przyjmują się niewłaściwe jedności. Nie można 
powiedzieć aby obywatele w tabelach dopuszczali się 
omyłek zawsze na swoją korzyść; nieraz według ich 
pierwotnego rachunku suma wynagrodzenia okazuje 
się mniejszą od właściwej. W takim wypadku przy 
sprawdzaniu przez komisarza, powiększa się lub 
zmniejsza, — stosownie do tego na czyją stronę za- 


szła pomyłką w rachubie. 
e naaa SR 00 a 


„ Widowiska. 5 

Warszawa, d. 6 (iS) Kwietnia. 

TEATR WIELKI. — Dzis, Opera Tankred, przez-ar- 
tystów włoskich, abonament N. 24 lit. B. (Zacznie się o 
godzinie 7-ej). — Jutro, Na dochód panny Bogdanoff, ba - 
let Korsarz. (Zacznie się o godzinie 7-ej). — Wczoraj, 
dawano operę Tankred, przez artystów włoskich, było d- 
sób 500. „= 

TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, Doktór Medycyny; 
PrzysięgajHoracego; Spotkanie. (Zacznie się o godzinie 


7-ej). 


` Geny targowe. 
dnia 5 (17) kwietnia 1866 r. 


Kronika sanitarna. Korzec od — do 


Zapewne, że prozy gó abi ag: RODZAJ PRODUKTÓW ruble srebrne i kopiejki 
kwietnia, nie cechował się tak dobrym ogólnym sta- E = 
nem zdrowia mieszkańców Warszawy, jak tegoroczny. re gd Waga dnc h E | pk | ke 
Zdaje się, że spokojne przejście z zimy do wiosny, | Senin.” „| 08/45 8|75 
ciepłe i suche powietrze najbardziej na ten pomyślny OGR PE BEC BOBBY JARY He Sa 
stan zdrowia wpływają. Liczba ogólna chorych jest Groch Hota GU, -onbijeiky < Pr ślą” 


nader mała, tak w szpitalach jako też i w domach 
prywatnych, a śmiertelność mniejsza niż w którym- 
kolwiek z ubiegłych miesięcy. Najczęściej jeszcze 
spostrzegać się dające choroby oprócz gastrycyzmów, 
bywają lekkie katary krtani i oskrzelów, reumatyzm 
i odra, czasami świeże wypadki zapalenia gardła. 
Koklusz ciągle jeszcze bywa obserwowany, lecz dosyć 
łagodny i nieżbyt uporczywy. Owe katary krtani i 
oskrzelów, jako też natrętny reumatyzm, prawdopo- 
dobnie częstość swą zawdzięczają jedynie nie dość o- 
ględnemu odziewaniu się w chwili, kiedy skutkiem 
większej ewaporacji ziemi przygrzanej wiosennem 
słońcem, chłodniejsze bywają wieczory i noce. 

Z prowincji również nie dochodzą nas żadne wia- 
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Pudsiana od k. 30 —37 '/2. Pud słomy od k. 25—30. 
Dowozy: Pszenicy 300; Żyta 200; Jęczmienia 500; 
Owsa 200 korcy. SSR 
Wiadro okowity od rs. 2 k. 75% do rs. —k. —. 
Garniec _„ od kop. 90 do kop. —. ` 
Wymierzono w Urzędzie Konsum, wiader 2400. 


KURSA TELIEGRAFICZNE 
Ajentury Rudolfa Okręt. 
Petersburg d. 5 (17y Kwietnia 1366 r. 


xa rubal Rrebrny 
u Petewaburga, dą 


domości niepokojące ojakiejkolwiek z niebezpieczniej- Wake ALIR O. Opada sz Eh 99 3 | ds 7 
szych chorób panujących. l Osgyty 2 Hambnrgoirduzklzcżo A 26 %, | | £ 
Słyszeliśmy, że w paru okolicach Warszawy trwa 7 Amsterdam 8 l grireai ie ssis 146 = e 
szczególny rodzaj pomoru ptastwa domowego a mia- » Paryż S ope eeun 305 | 308'4] — 
nowicie kur, zdaje się, że to skutkiem tak zwanej ku- GACKA a „a ARTIR AORA TE: A 35 = 
lawki czyli karbunkułu, na które to ptastwo epidemi- 6. Też w nia ył: bg ck ARE: 
cznie zapada. e DI aeae | 143: se Bi no | EPA 
ZR RA i „ Premiowa z r. 1864 — E — 
> r Ta sań 5 — 
Rozmaitości. 5%, Biloty Bankowa 1 Em sej cb. „0% 9074 > 28. | 88% 
* (Konsumcja herbaty w Anglji i Ir. | Akcje Wielk. Tow. dróg żel. zą.125 R -p 125 — 
landji) od roku 1850 powiększa się coraz bardziej. Ke a 3 AN TSUNE I s A 102! 
Zeszłego roku spotrzebowano tam 97 mil. funtów, Pólitapetjały..|.:. 111] 0534 SR6WD0W —;| gl 22 
w 1864r. 88 mil, w 1863 r. 85 mil, w 1862 r. 78 | Akcje drogi żel. Warsz.-Terespolskiej — 941| 95 


Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel. 
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Obserwatorjum Meteorologiczne. 


5 17) kwietnia i fo gods. 6 s ranu.|o god. 4 po pu 
Barometr w milimetrach. . . . .. 750 7 17458 
Termemetr Roaum. s. i >... 1 4- 5'8 +98 
Btań; hiGhG + Toy raaert ihre ależ sż. ' nap.pog. |poch. deszcz 


Największe ciepłe +- 15.°5 R. Najmiejsze ciepło -+ 4 6 B. 
7 rana á 6 (18) kwietnia +--6.'4 R. ciepła. Bs 
W veskoże s014*na Wiele nióp 4eai, 3 
AURS GIEŁDY WAŚDZA W Bain) 
dnia 6 (18) Kwietnia 1866, 
vpi | ES ina Płsegro 
MO ` Re. |Kop.| Be. |Kop 


Pół-Impezjaży Rosyjskie 

Dukaty Holenderskie nowe ważn 
Frydrychsdory Pruskie . i 
Pruski Kurant za 100 tal 


f PAFIERY, 
(bez warteści kaponu) 


Obligi Skarbu za rs. 100. . . . f 
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . . 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500 
ZA sztukę: « "04 eNe 04, 
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. Tit. A 
po złp. 300 za szt kę. . . . .. , LOW 2. 
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem Lenz] 
3% j> » bez kuponu. RE A 
Listy Zastawne II-go Okresu Serji I-ej 
Za, TB aa TRE T PNO E 
Listy Zastawne LI go Okr. Serji 2ej zs 
OO RSS G1. PSIA Gui 
Listy likwidacyjne za rs. 100*). . -. 
Dowody Kom. Centr: Lirw'. za 100 Rs 
5 pożyczka rossyj. Stiglitza z r. 1854 
ZĄ IA, IO 6 ae s sza CT 
6 pożyczka :oszyj. Stiglitza z r. 1855 za 
s. 100. 


z 
E 

m" 
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Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, za 
TALI. aat OP AA a 
Metaliki Lutowe za rs. 100. . 
„ Sierpniowe za rs. 100. . . 
Rosyjska pożycz prer*. s 1865 rs. 100. 


i ” 
Akcje Głównego "Towarzystwa Rosyj- 
skiego dróg żelaznych rs. 125. 


po frank. 2000 za rs. 100. 


Akcje Drogi Żel. War.- Wied. za sztuką a ZĘ O Wo 
Obligacje Drogi Żel. Warsza.- Wiedeń. 
po frank. 500 za sztukę . . . . . |— | —|— | 
Akcje Drogi Żelaz. Warśz.-*ydgoskiej | 
„pa Rs. 109 _.03 912, 39 a: Lem pie | 760] = LL 
Akcje Żeglugi Parow: Kraj. rs. 100. .| — | — | — | 
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Terespois- P NS | 
kiej. e A 25 5-0. 9.2 zo|(-0B | deoj SE | 95 
Akcje Dro. Żel. fb. Łodzkiej rs. 100] — | - | — | 2 
WEXLE. | 
Berlin , . . .- 100 Tal. nia jęki 120 | — 
spis: 08 PSY OKE] ga 
Wrocław i j SKALE Por TEZ 
kkcdośn i Josgę 2 m. |120 | — |119 | 85 
Hamburg . . . 300 B. Mk. | 2 m. 188 | 75 |— |= 
Londyn. . . . 1FtŁSt |3m.] 8115] 8! 14 
jn SAEI 300 Frank. | 2 m. | 97 | 95 ze 80. 
Petorsbarg. . . 100Ru m || | 0 | = | she 
» UAT k. t | — | - | — 
Moskwa. ... . 5» PTO | WYG 
19, PES 0” » » k. t. — + ała > | i 
*) Wartość kuponu bież. od Listów Żastawiych r31 k 287, 
My 9» „ do Listów Likwidacyjnych rs | k. 53 A 
a 
KURSA TELERGRAFICZNĘ 
Ajentury Rudolfa Okręt. 
z Berlina d. 5 (19 Kwietnia) 1866 r 
żądają 
z BERLINA. W ina Lou 
5-ta Pożyczka Rosyjska. .............. 63% 
6-ta — ,. y E EE 82! 
Obligacje Skarbwe4%  „ HERE SAATI 641 
Listy Zastawne 4%, «....... Ho swossś , 604. 
Bilety Banku Rosyjskiego ............. T43Ą 
Weksle na Warszawę ..... ...... ...> (YA 
A Petersburg 3 tygodn.......... 81% 
3) ~»  / Ś miesięczny ..... 81 
s Londyn RETRE. daje 6 2054 
A Paryż 2 OCENY 8014 
s Hamburg 2 Waść ryk 15053 
N Wiedeń 2 Pay BK 925/8 
Koleje ROBYN I EE LVA 
Akcje Terespolskie*......... SPY CELE — 
1sza pożyczka premiowa z r. 1864...... 82% 
2ga s > 9. -li pam 30 
EFDA UEM e AES I, EAE S ` 443, 
» p» dostawę wiosenną ............. 4414 
z WIEDNIA. 
Wekgle na Londyn .+..-++->----...--. 107,20 
oo Hamburg. ae. 5.0.03. 79,50 
4 A ARE OPTY CA 42,50 
Pożyczka Narodowa ... ..:. BOY 4 SF 60. 
MAU CCU: BETON WON 7 56,10 
Akcje Banku Kredytowego............. 127,50 
z PARYŻA, 
RONA 8954001. -50 „45 ów. E ESA | 66 80 
Akcje Kredytu Ruchomego . .....:.... 582 
z LONDYNU. + | 
3% Papiery (consols).........:. ..... 861/ 


UWIADOMIENIA. 


(N. D. 2249) Rząd Gubernjainy 


Augnstowski 


W zastosow:niu się dó art, | Najwyższego 
Ukazu z dnia 25 Kwi: toia (7 Maja) 1850 r. 
wzywa niniej-szem Teofila Studzińskiego b. 
Strzelca leśnictwa Nowogrodzkiego mieszkań- 
ca Gm oy Gawrychy Powiatu Lomżyńskie 
go vhecnie za granicą przebywać mającego, 
iżby w ciągu 6 tygodni od daty ogłoszenia ni 
niejszego wezwania do kraju powrocił i obe- 
cność swą najbliższej, władzy policyjnej za- 
meldował w przeciwnym bowiem razie ulegnie 
rygorowi art. 340 i 841 K. K. G. t P., zestrze- 
żonemu. 

Suwałki d. 30 Marca (11 Kwietnia) 1866 r. 

z up. Gubernatora Cywilnego, 
p.o. Radcy Rządu Gubernjaluego, 
1 3 Siniepupow. 


i 


-e 


(N. D. 2232. Sad Kryminalny Gubernji 
Warszawskiej. 


Stosownie do najwyższego Ukazu z dnia 
25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. oraz Postano- 
wienia mre d Administracyjnej Królestwa da- 
ty 16 (28) Października J856 r., wzywa: 

„M. Adolfa Potockiegó b. Aplikanta Komi- 
sji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Ducho- 
wnych, zbiegłego 1837 r. 

2. Mendela v. Manela Szlange ucznia fel- 
czerskiego z Kalisza zbiegłego 1849 r. 

3. Franciszka Michalskiego, subjekta ze- 
ZA: z Warszawy, zbiegłego 

T. 

4. Karola Krajewskiego byłego Woźnego 
Sądowego z Częstochowy sbózgłngo 1843 e 
. Ruchlę Braun służącą z miasta Nie- 

zbiegłą 1852 r. 
„6. Karolinę Bojarską wdowę po slusarzu z 
miasta Nieszawy zbiegłą 1852 r. 

T. Jakóba Kieler wyrobnika. 

8. Dobrę Kieler, żonę jego z miasta Brze- 
ścia zbiegłych 1851 r. 

9. zm „Klimas v. 
wyrobika z Powiatu Wielańskiego, zbiegłego 
około 1851 r. proa 

10. Zeliga Lejbę Szrajer v. Szrajder ter- 
minatora krawieckiego z miasta Koła zbie- 
glego-1849 r. 

11. Klarę Kamińską wyrobnicę, z Powia- 
tu Konińskiego zbiegłą 1851 r. 

12. Marją Wartską wyrobnicę z miasta 
Kalisza zbiegłą 1849 r. - 

13. Ajzyka Koszerek syna handlarza my- 
dła z miasta Błaszek zbiegłego w r. 1849. 

14. Arona Neümana czeladnika garbar- 
n z miasta Błaszek zbiegłego: w roku 

15. Lejzera Konstadt wyrobnika z miasta 
Błaszek zbiegłego 1849 r. e 

16. Arona Babiackiego syna piekarza z 
miasta Babiaka zbiegłego 1849 r. 

„17. Wilhelma Tum furmana z miasta Ba- 
biaka zbiegłego 1542 r. 

18. Joska Śliwickiego krawca, z m. Pjotr- 
kowa zbiegłego 1849 r. 

19. Franciszką Napiórkowskiego czeladni- 
ka garncarskiego z miasta Babiaka zbiegłego 
w r. 1542. a 

20. Jakóba Bachmana czeladnika młynar- 
skiego z miasta Babiaka zbiegłego 1842 r. 

21. Hanę Izbicką żonę kramarza z miasta 
Włocławka zbiegłą 1850 r. 

22. Bera Mindla Markowskiego syna han- 
dlarza z miasta Babiaka zbiegłego 1848 r. 

23. Haję lzbicką, córkę Hany z miasta 
Włocławka raj: Bal r. 1850. 

24 Fryderykę Groh vel Hotkowską, żonę 
nauczyciela z Powiatu Konińskiego zbiegłą 

f 

25.. Borucha Szwarzęckiego, czeladnika 
krawieckiego z miasta Babiaka zbiegłego 
1842 r. è 4 

26. Izraela Jakóba Winkler, terminatora 
piekarskiego z miasta Łowicza, zbiegłego 
w r. 1850 a 

27. Chemię Jakubowicza v. Kielmanowi- 
cza, vel Rabinowicza, czeladnika krawiec- 
kry, z miasta. Lutomierska zbiegłego w r. 

4 


5 
sza 
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28 Gotfrida Peltzer wyrobnika z Powiatu 
Gostyńskiego zbiegłego w r. 1851. : 

29. Icka Jakóba Messynga wyrobnika z 
Kalisza : biegłego w r 1849. 

30. Szamę Kotek wyrobnicę z miasta Ko- 
nina zbiegłą 1853 r. 

81. klei, te Świerczyńskiego organi- 
stę z miasta Geliny zbiegłego 1853 r. 

32. Jana Karola Rożyńskiego golarza, z 
miasta Kalisza zbiegłego 1352 r, 

38, Andrzeja Ziółkowskiego, wyrobnika z 
Powiatu Konińskiego zbiegłego w r. 1852, 

34 Klarę Jankowską żonę aktora, z mia- 
sta Kalisza zbiegłą w r. 1847. < 

35. ta a Szałatę służ 0, z Po- 
wiata Konińskiego zbiegłego w r. 1845. 

36. Hendlę  Birnbaum, żonę krawca, z 

Kazimierza zbiegłą w r. 1853. 


Wojciechowskiego 


37. Abrahama Webera nauczyciela z mia- 
sta Slesina zbiegłego w r. 1853. 

38. Joela Szyję czapnika z miasta Goliny, 
zbiegłego 1853 r. - 

39. Gotliba Tum służącego z miasta Ba- 
biaka, zbiegłego 1846 r. 

40. Michała Waks czeladnika Tkackiego, 
z miasta Turka, zbiegłego 1349 r. ` 

41. Markusa Kopf czeladnika kapeluszni- 
czego z miasta Kalisza zbieglego w r. 1843; 
wszystkich po samowolnem wydaleniu się z 
kraju, bez pozwolenia Rządu, za granicą 
przebywających, 1,.6, 7, 8, 9i 41, w obrębie 
Europy, innych w miejscach niewiadomych, 
aby Potocki, Bojarska, Kielerowie, Klimas i 
Kopf w ciągu sześciu miesięcy, .a inni w cią- 
gu roku jednego od daty umieszczenia po 
raz trzeci w Dzienniku Warszawskim niniej- 
szego wezwania wrócili do kraju, o powrocie 
swym sami osobiście, lub za pośrednictwem 
najbliższej władzy policyjnej Sąd wzywają- 
cy uwiadomili, albo w przeciągu tegoż czasu 
usprawiedliwili powody niepowrócenia dotąd 
na pierwsze władz tutejszych przez gazety 
wezwania. | 7 
__ Ostrzega ich przy tem Sąd Kryminalny: 
iż w razie nieposłuszeństwa temu wezwaniu 
ściągną na siebie skutki art. 340i 341, Ko- 
deksu Kar Głównych i Poprawczych, za- 
grożone, to jest skazani będę na pozbawie- 
nie wszelkich praw, oraz bezpowrotne z 
granic Cesarstwa i Królestwa wygranie; a 
gdyby po takim przeciwko nim zapaść i u- 
„nai się mającym wyroku wrócili 


osiedlenie w Syberji. 


Warszawa d. 12 (24) Marca 1866 r. 
4 Prezes, Woźnicki. 
1 Podpisarz, Rębalski. 
(N. D. 2216), Sad Kryminalny Gubernji 


, Płockiej i Augustowskiej 
Stosownie do Postanowienia Cesarsko- Kró- 
lewskiego z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 
roku w gazecie Rządowej Królestwa Polskiego 
z doja 2% Maja (5 Uzerwca) t. r. w tomie 43 
Dziennika praw tegoż Królestwa, tudzież. sto- 
sownie do postanowienia Rady Administracyj- 
nej Królestwa z dnia 16 (28) Października w 
gazecie Rządowej z dnia 7 (19) Listopada t. r. 
i w tomie 50 Dziennika Praw zamieszczonych 
wzywa Dastępujące osoby które z kraju tutej- 
szego oddal ły się, $ ę 
I W sprawie przeciwko Ludwikowi Adam- 
skiemu o opuszczenie kraju bez pozwolenia 
Rządu cbwinionemu. 
1. Czerabskiego Karola ze wsi Magdaleno- 
wa b. jeom*trę. 
2. Dudkiewicza Władysława b. Aplkanta 
z biura Naczelnika Powiatu Auzustowskiego. 
3. Gedrojcina vel Gedroica Mucieja parobka 
z miasta Augustowa à 
4, Kazimierza właściwie Tomasza Bojno- 
wskiego gospodarza rolnego ze wsi P.nizin. 
5. Abrahama Chławińskiego vel Lapidesa 
krawca z miasta Augustowa 
6. Jana Ciechanowicza b. podleśnego w U- 
rzędzie leśnym Pomorze. 
7. Grajewskiego Andrzeja, parobka ze wsi 
Tobotówki gmiay Czostkó w. : 
8. Iglickiego Lejzera handlarza z miasta 
Sejo. i 


2 IL W sprawie prze-iwko Xiędzu Damazemu 


Kuchcińskiemu, tegoż X. Damnzego Marjana 
Kuchcińskiego Karmelnię z klasztora we wsi 
Oborach Powiecie Lipnowskim aby ts: z nich 
które przebywają w Europie w przeciągu sze- 
ściu miesięcy, te zaś które przebywają w ia- 
nych częściach świata w przeciągu roku- je- 
dnego licząc od daty zamieszczenia niniejsze- 
go wezwania w pismach publicznych, wrócjli 
do Królestwa Polskiegoi zgłosili się w którym- 
kolwiek urzędzie policyjnym do Sądn Krymi- 
naloego. 

Przytem Sąd Krymioslny ostrzega jch że 
wrazie nieuległości prawu i nieuczynieniu za- 
dość niniejszemu wezwaniu stosownie do art, 
340 K. K. G.i P. skazani zostaną na pozba- 
wienie wszelkich praw i bezpowrotne z Obrę- 
bu Cesarstwa i Królestwa wygnanie a wrazie 
samówola*go następnie powrotu do kraju, ze- 
słanemi zostaną na esieilenie w Syberji, jeże- 


- li w przeciągu powyżej zakr'ślonego czasu nie 


usprawiedliwią ż» wydalili się z kraju z po- 
wodu od nich niezależnych, lub Przynajmniej 
zmniejszających ich winę okoliczności, 
Płock d. 7 (19) Marca 1866 r, 
1 za Prezesa F. Grabiński.. 


R AA | 
OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 
LM LL. 
(N. b. 2210y Sąd Pokoju Okręgu 
Szadkowakiego. 
Wydział Hypoteczny, 

Zawiadamia strony interesowane, że pier-” 
wiastkowa regulacja domu drewnianego pacc 
rowego z podwórkiem w m. Łasku przy ulicy 
Wesoła Nr. 296 sytuowanego, odbędzie si pw 
d. 18 (30) Lipca r. b: z rana w kancelarji hy- 
potecznej tutejszego Sądu. 

Wzywa więc każdego, ktoby do tej nieru- 
chomości miał jakie prawe, aby w tyiastozmia 


o Królestwa, w ówczas zesłani zostaną na | 


OBWIESZCZENIA SADOWĘ I ADMINIS 
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nie sam, lub przez pełnomocnika urzędownie | 
umocowanego z dowodami prawa jego uspra- 
wiedliwiającemi stawił się, w przeciwnym razie | 
ulegnie prekluzji z prawa wypływającej, ogło- | 
szenie decyzji następnego dnia będzie wyko- 
nane. 3 

Szadek, d. 29 Marca (10 Kwietnia) 1866 r. 

Podsędek, Rozwadowski 


RL 


LICYTACJE" 
f SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


(N-D. 2218). Rząd Guberniainy 
Augustowski, 

Ponieważ Starozakonny Szymszel i Frank z 
Pomeranji Powiatu Marjampolskiego nabywca 
drzewa z odpadków leśnych na użytek rolny 
przeznaczonych przy obrębach Moczuny i Du- 
miszki w Leśnictwie Szlanow w blizkości rze- 
ki Niemna położonych w ilości a mianowicie: 
5659 sztuk drzewa budulcowego i 9695 sztuk 
opałowego czyli sążni szezap. 1618 krągl. 660 
ocenionych na rs. 3256 kop. 30 nie uczynił 
zadość warunkom kontraktu z Komisją Rzą- 
dową Przychodów i Skarbu na dniu 30 Kwie- 
tnia (12 Maja) r. z. zawartego, . gdyż w termi- 
nie oznaczonym przypadającej raty należności 
nie uiścił i wcale do odbioru zakupionego 
drzewa niczgłosił się, przeto Rząd Gubernjelay 
na zasadzie reskryptu Komisji Rządowej Przy- 
chodów i Skarbu z dnia 30 Grudnia (11 Sty- 
cznia r. b. Nr. 68930723598 w zastosowaniu 
się do zastrzeżenia w § | kontraktu uczynione- 
go rzeczone drzewo z powodu spełzłej w pier- 
wszym terminie licytacji, wystawia w biórze 
swym na sprzedaż przez powtórną licytacją w 
dniu 3 (15 Maja) r. b.o godzinie 12 w południe 
edbyć się mającą przez podanie opieczętowa- 
nych deklaracji. Kto w złożonej deklaracji 
najwyżej nad szacunek postąpi utrzyma się 
przy kupnie gdyż licytacji głośnej pomiędzy 
deklarantami nie będzie, wrazie wszakże po- 
dania jednakowej oferty w dwóch lub więcej 
deklaracjach, licytacja głośna odbędzie się za- 
raz po otwarciu deklaracji leca tylko pomię- 
dzy tymi konkurentami którzy jednakowe naj- 
wyższe oferty podali. 

Ubieg:jący się o nabycie drzewa obowiąza- 
ny jest złożyć do Kasy Gubernjalnej lub Ban- 
ku Polskiego na vadium w gotowiźnie, listach 
zastawnych lub innych procentowych papie- 
rach skarbowych rs. 325 i w dowód tego kwit 


| kasy na wniesienie tej samy dołączyć do de- 


klaracji, która złożona być winna pized go- 
dziną 12 w dniu do licytacji oznaczonym. 
Wykazy oszacowania „i warunki tej sprzeda- 
| ży przejrzane być mogą w Rządzie Gubernjal- 
nym Augustowskim oraz w Urzędzie Leśnym 
Szlamów, w Ignacowię a warunki licytacyjne 
„| kontraktowe w biurze każdego Naczelnika 
Powiatu. 
Miejscowa służba Lęśna każdemu zgłaszają - 
cemu się okoże drzewo na gruncie, które wol- 
no szczegółowo obejrzeć, później bowiem ża 
dne reklamacje o niedobory, zły szacunek, lub 
gatunek drzewa, przyjęte nie będą, a utrzy- 
mujący się przy kupnie, całkowitą należność 
* na licytacji postąpiona w terminach oznaczo- 
nych zapłacić obowiązany będzie. 
i Wzór 
do deklaracji która powinna być napisaną na 
papierz” stemplowym ceny kop. 15. wyraźnie 
czysto, bez przekreśleń i podskrobań, zapie- 
czętowana w oddzielnej kopercie w osnowie 
jak następuje. ą 
Dskleracja. 

W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego 
Augustowskiego z dnia 2 (14) Kwietnia r. b. 
podaję niniejszą deklaracją iż obowiązuję się 
kupić drzewa 5659 sztuk budulcowego i 9695 
sztuk opałowego czyli sążni szczap. 1618 krag. 
660 z Leśnictwa Szlanow Gubernji Augusto- 
wskiej za sumę ryczałtową rs. (tu wypisać sa- 
mę ofiarowaną literami) poddając się wszel- 
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych objętym, które mi s4 znane -i te 
niniejszym przyjmuję. Przy tem załączam kwit 
Kasy N nazłożone w niej vadiam rs, N które 
wrazie nieutrzymania się przy licytacji s m od- 
biorę (lub o nadesłanie na pocztę do N na 
mój koszt upraszam.) 1 SA 

Stale moje zamieszkanie jest (wpisać miejsce 
zamieszkania) 

pisałem w N dnia. =: 

(podpisać wyraźnie imięi nazwisko, 
Na kopercie wypisać „Deklaracja do kupna 
drzewa N.” $ 

Deklaracje nie napisane podług wzoru lub 
obejmujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warun- 
ki, albo nie poparte kwitèm na Yadium lub 
wreszcie podane po wywołaniu licytacji będą 
umieważnione. 

Suwałki d. 2 (14) Kwietnia 1866 r. 
za Gubernatora Cywilnego, 
Zarządzający Wydziałem Grabowski. 
1 za Naczelnika Kancelarji, Zieliński, 


(N.D. 2253) Zarząd Warszawskiego Ober- 
i j Policmajstra. Soy 
Podaje niniejszem do publicznej wiadomo- 
ści, iż począwszy od dnia 13 (25) b. m. iT. 


TRACYJNE 


godziny 10 z rana, sprzedawane będą w pałacu 
Prymasowskim w drugim dziedzińcu: meble 
składające się z stolików i krzeseł, rozmaite 
naczynia kuchenne, oraz rzeczy kosząrne 
i szyldwachowć, wyszłe z użycia. Każdy 
przeto chęć kupna mający, winien się zgło- 
sić w miejscu i czasie wyżej wskazanym, 
gdzie zalicytowane przez siebie przedmiota, 
po uiszczeniu za takowe należności, zaraz 
odebrać winien. 


(N. D. 2246) Naczelnik: Powiatu 
Kaliskiego. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że wd. 
2 (14) Maja r. b. o godzinie 11 z rana w bió- 
rze Powiatu Kaliskiego odbywać się będzie 
przez opieczętowane deklaracje in minus li- 
cytacja na entrepryzę reperacji zabudowań 
pocztowych w mieście Turku od sumy rs. 
1,435 kop. 26'/, potwierdzonym przez władzę 
wyższą anszlagiem objętej. ` 

Deklaracje mają być pisane czytelnie bez 
poprawek i skrobań, do których dołączyć na- 
leży kwit kasy Skarbowej na złożene vadjum 
rs. 144. 

Takie deklaracje opieczętowane lakiem 
mają być złożone przed godziną do licytacji 
oznaczoną, uchybiający zaś temu, sami sobie 
winę przypiszą, jeżeli deklaracja odrzuconą 
zostanie . ZER 

Warunki pod jakiemi entrepryza ta ma być 
dopełnioną, każdego czasu w godzinach biu- 
rowych w Biórze Naczelnika Powiatu przej- 
rzane być mogą. a 

Wzór do deklaracji. 

„Stosownie do ogłoszenia Naczelnika Po- 
wiatu Kaliskiego z dnia 30 Marca (11 Kwie- 
tnia) r. b. Nr. 650: janiżej podpisany obowią-, 
zuję się niniejszą deklaracją wyreperować 
przez entrepryzę zabudowania pocztowe w 
mieś sie Turku za sumę rs. (wypisać literami) 
w ścisłem zastosowaniu się do warunków w 
tym celu ustanowionych. 

Kwit kasy N. na złożone w gotowiznie va- 
djum rs. 144 dołączam, które w razie nieu- 
trzymanią się przy licytacji sam odbiorę. 

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem w 
N. dnia N. mca N. 1866 r. P 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
` -Kalisz d: 30 Marca (11 Kwietnia) 1866 r. 
1477 Bakowicz. 


(N. D. 2247). Naczelnik Powiatu 
Kalwaryjskiego. ~ 

Z mocy reskryptu Rządu Gubernialnego Au- 
gustowskiego z d. 26 Masca (7 Kwietnia) b. r. 
Nr. 14,508/2781, podaje do powszechnej wia- 
domości, że w skróconym terminie d. 18 (30) 

wietnia r. b. o godzinie 3-ej z południa w 
Magistracie m. Wiłkowyszki na risico zawo- 
dzącego dzierżawcy Arona Lande, odbywać się 
będzie przez opieczętowane deklaracje in plus 
licytacja na wydzierżawienie dochodu kasy te- 
goż miasta z brukewego, targowego i jarmar- 
cznego na trzy lata 1565, 1867 i L863 do któ- 
rej za practium oznacza się suma rs. 1,575 
wyraźnie rubli tysiąc pięćset siedmdziesiąt 

ięć. 
A Każdy przeto mający chęć zadzierżawić ten 
dochód może zaraz po ogłoszeniu niniejszego 
obwieszczenia lub też w terminie i miejscu wy- 
żej oznaczonem, pomienionemu Magistratowi 
złożyć opieczętowaną deklarację osobiście lub 
przesłać przez pocztę, jakowa do Magistratu 
M. Wiłkowyszki, najpóźniej na godzinę 3 po 
poludniu w poimienionym dniu dojść powinna, 
bowiem po tym terminie złożone, przyjęte nie- 
będą i za nie byłe uznane zostaną. $ 

Deklaracje podać się mające, winny być czy- 
sto bez poprawek pisane, według poniżej do- 
mieszczonego wzoru i dob ze opieczętowane, do 
której dołączone być mają kwity kasy miej- 
skiej lub innej rządowej albo Banku Polskiego 
na złożone vadium gotow zną w sumie rs, 158, 
które nieutrzymującym się zaraz powrócone 
będzie, a utrzymujący się dołoży jeszcze odpo- 
wiednią kwotę dla dokompletowania onego na 
kaucję /, części „postąpić się mającej rocznie 
sumy dzierżawnej wyrównywającą, jakowa do 
tegoż Banka na procent składającemu liczyć 
się winny, odesłaną zostanie i tam do czasu 
zadosyć: uczynienia warunkom kontraktu z 
dzierżawcą zawrzeć się mającego, pozostawać 
będzie. i 

Warunki licytacyjne każdego dnia w go- 
dzinach biurowych w Magistracie M. Wiłko- 
wyszki, przejrzeć możha, wyjąwszy dni świą- 
tecznych i uroczystości dworskich. 

Wzór do Deklaracji. 

E&W skutek ogloszenia Naezelnika Powiatu 
Kalwaryjskiego z d. 28 Marca (9 Kwietnia) 
1866 r. Nr. 920 podaję niniejszą deklarację, 
iż obowiązuję się wziąść w +zie Żawę na trzy 
lata 1866, 1867 i 1868. Dochód kasy miasta 
Wiłkowyszki z brukowego, targowego i jar- 
marcznego za który postępuję rocznie po rs. 
N. wyraźnie rubli srebrem (literami wypisać) 
poddając sie warunkom obowiązkom i zastrze- 
żeniom w warunkach licytacyjnych objętym 
jakowe czytalem i dobrze zrozumiałem. 

Kwit kasy N. na złożone w niej vadium rs. 
158 wynoszące, dołączam, które wrazie nieu- 
trzymania się na licytacji sam odbiorę (łub a 


` 


+ 


r 


` 


nadeslanie przez pocztę do N. na mój koszt ; 


upraszam) stałe moje zamieszkanie jest w N. 
pisałem w N..dnia miesiąca 1866 roku. 

(Tutaj wyraźnie podpisać imie i nazwisko 
deklaranta). 

Na kopertach deklaracje. oprócz adresu do 
Magistratu M. Wilkowyszki domieszczone być 
winny wyrazy. „Deklaracja do licytacji na 
dzierżawę” dochodu kasy m. Wiłkowyszki z 
brukowego, targowego i jarmarcznego**. Ofer- 
ta na licytacji postąpiona, obowiązuje w zu- 


pelności pluslicytanta; zaraz, od chwili złoże- , 


nia doklaracji i podpisania protokułu licyta- 
cyjnego, jak gdyby podpisał sam kontrakt 
a rząd obowiązuje dopiero wtenczas, gdy od- 
byta licytacja zatwierdzoną i o tem strona 1n- 
teresowana urzędownie zawiadomioną zostanie. 
Zastrzega się nakoniec, że utrzymujący się 
przy licytacji a później od niej odstępujący, 
wystawia się na wszelkie skutki powtórnej li- 
cytacji nje tylko do wysokości złożonego va- 
-dium ale i do wysokości strat jakieby dla ka- 
` sy miejskiej powtórnej licytacji wynikły a któ: 
"re po strąceniu vadium majątku odstępującego 
ściągnięte zostaną, ż0 dexlaracje inaczej a nie 
podlug domieszczonego wyżej wzoru qapisane 
~i kwitem na złożone vadium nieopatrzone, jà- 
ko też warunkowe lub sumy niższe od ceny do 
licytacji podanej obejmujące, będą nie ważne. 
Ę; Kalwarja, d. 28 Marca (9 Kwietnia)-1866 r. 
astrzębowski. 


AAA AP DORA ZPA RASA YI T 
(N. D. 2248) Sekwestrator Skarbowy Powiatu 
Piotrkowskiego. 

Zajęte na rzecz należności Skarbowych ro- 
zmaite meble machoniowe, jesionowe, brze- 
stowe, DY, lustra w ramach złoconych, 
lampy spiżowe, konie cugowe, kareta, powo- 
zy, bryczka, dywany, okowita, owce jedno 
idwu strzyżne, krowy, kotły i rądle mie- 
dziane. przez licytacyją w dniach 12 (24) 
i 15 (27) nwietnia 1866 r. o godzinie 11 z ra- 
na w mieście Piotrkowie przed biurem Magi- 
stratu, za gotowe zaraz pieniądze więcej da- 
jącemu sprzedane będą, o czem powiadamia 
„publiczność. 

Piotrków d. 1 (13) Kwietnia 1866 r. 
nukowski, 


(N. D. 2212). Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Wieluńskiego. 

Qgłaszam że w dniach 12 (24) Kwietnia i 
26 Kwietnia (8 Maja) r. b. o gpdzinie 10-tej 
rano w mieście Częstochowie odbywać się bę- 
dą przedęmną głośne in plus licytacje sprze- 
daży znacznej ilości wódki, rozmaitych inwen- 
tarzy i innych przedmiotów na zaległości 
skarbowe prawnie zasekwestrowanych. 

Wieluń d. 31 Marca (12 Kwietnia) 1866r. 

Radmiński 


(W. D. 2242) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Lubelskiej w. Lublinie. 
" Stosownie do art. 682 K. P. S.. wiadomo 
czynimy, iż ną żądanie Ignacego Wessel wła- 
ściciela dóbr Żyżyn, tamże w Okręgu Kazi- 
mierskim Powiecie i Gitbernji Lubelskiej za- 
mieszkałego, zamieszkanie zaś prawne co do 
tego interesu i całego postępowania. subha- 
stacyjnego u Franciszka Wołowskiego Patro- 
na Trybunału Lubelskiego w Lublinie obrane 
mającego, w poszukiwaniu sumy złp. 62,000 
albo rs. 9,300 z procentem prawnym od d. 12 
24) Czerwca) 1864 r. od Malwiny z J asińskich 
łodzimierza Podgórskiego małżonki wła- 
ścicielki dóbr Bzowiec B. czyli Bzowiec Gór- 
ny w Okręgu Krasn stawskim Gubernji Lu- 
'pelskiej w tychże dobrach zamieszkałej, pro- 
+okółem Franciszka Łapanowskiego. Komor- 
nika przy Trybunale Lubelskim dnia 29 i 30 
Września 11 i 12 Października), 1 (13) i2 
(14) Października 1865 r. sporządzonym w 
drodze sądowej przymuszonego wywłaszcze- 
nia zajęte i zaaresztowane zostały, 

Dobra ziemskie Bzowiec B. czyli Bzowiec 
Górny, składające się z folwarku i wsi Bzo- 
wiec, oraz wsi Grobli, gdzie egzystuje łan po- 
la Zabłociem zwany, z gruntów ornych, łąk, 
pastwisk i lasów w Okręgu i Powiecie Kra- 
snystawskim Gubernji Lubelskiej gminie Chła- 
niów, parafji Chłaniów, w jurysdykcji Sądu 
Pokoju Okręgu Krasnystawskiego położo- 
nej, prawem własności do egzekwowanej dłu- 
żniki Malwiny z Jasińskich- Podgórskiej na- 
leżące i w posiadaniu tejże zostające, poszu- 
kiwaną wierzytelnością hypotecznie obcią- 
żone. 

Ogólna rozległość zajętych dóbr obejmuje 
miary nowopolskiej morgów 1,951 prętów 8 
z której pod włościanami morgów 530 prę-: 
tów 150, w resztującej: zaś przestrzeni dwor- 
skiej znajdują się, grunta orne, ogrody, łąki, 
POWA, lasy, stawy i wody, place pod za- 

udowaniami, grunta należą do klasy drugiej 
pszennej. Dobra te stanowią kawał ziemi 
przecięty gruniami dóbr Bzowiec dolny. 

Zabudowania: 1. Dom o parterze z drzewa 
w słupach, zewnątrz i wewnątrz :tynkowany 
gontami kryty. 2. Dom dworski drugi z 

rzewa tartego na podmurowaniu, w węgłach 
gontami kryty. 3. Piwnica w głębokość mu- 
rowana, dach na krokwiach z wierzchu pod 
słomą, a brzegiem gontem kryty. 4. Kloaka 
na podwalinach z drzewą tartego gontami 
kryta! 5. Dom przez służbę zajmowany na 


| 
| 


| przy niej sieczkarnią o dwóch kosach, 14. 
| Stodoła nawą zwana na 


podwalinach z drzewa tartego w węgłach sło- 
mą kryty. 6. Chlewki trzy do czworoboku 
zastosowane, z drzewa w słupach słomą kry- 
te. 7. Chałupa z drzówa ciesanego na pod- 
walinach w węgieł, dach słomą kryty. © 
Czworniak z drzewa rzniętego na podwali- 
nach w węgieł słomą kryty. 9. Chlewek z 
drzewa w słupach pod słomą. 10. Spichrz 
z fundamentów murowany dach gontami kry- 
ty. 11. Stodoła na podmurowaniu w słupach 
murowanych, ściany z drzewa tartego, dach 
pod słomą okap gontem kryty. 12. Maneż 
zbudowany na podmurowaniu. 13. Młocar- 
nia górna, fakryki Platego ze Zwierzyńca, 


odmurowaniu, W 
słupach słomą kryta. 15. Stajnia na konie 
cugowe i wozownia z fundamentu murowana, 
dach słomą, okap gontami kryte. 16. Obora 
na podmurowaniu z drzewa tartego w węgieł. 
dach słomą kryty. 17. Stajnia fornalska z 
fundamentu murowana z kamienia, słomą 
kryta. 18. Wystawa w słupach, dach „pod 
„słomą, Ściany zachodnie z oszastow, Inne 
strony bez ścian. 18. Karczma murowana 
z fundamentu, dach gontami kryty. 20. Ku- 
źnia z drzewa w słupach dach słomą kryty. 
21. Sadzawki trzy niewielkie przy czwornia- 
ku. 22. Studnia oeembrowana balami z żu- 
rawiem. 23. Młyn wodny z drzewa w węgieł, 
dach gontem kryty o dwóch kołach, jedno 
palezaste, drugie wodne bez kamienia nie 
czynny. 

Zabudowania wiościań skie: Dwadzieścia sześć 
chalup z drzewa w węgieł. w części W słupy 
słomą kryte. 2. Dwadzieścia jeden: stodół z 
drzewa w słupach pod słomą. Osad włościań- 
*skich w dobrach znajduje się 31. Włościanie 
są następujący: 1. Mikolaj Kaznowski; 2. Szy- 
mon Munel; 3. Tomasz Kucharski; 4. Piotr 
Podgórski; 5. Wawrzeniee Rudniak; 6. Jakób 
Przybyła; 7. Jan Lewicki; 8. Jan Gdula; 9. 
Paweł Szczuk; 10, Karol Rymarz; 11. Józef 
Kazimierski; 12. Tomasz Janicki; 13. Paweł 
Harkot; 14. Aleksender Rudziak; 15. Wojciech 
<badniak; 16. Jakób Kolmaga; 17. Franciszek 
Wybraniec; 18. Wojciech Manel, Paweł Manel, 
Paweł Korzec, Maciej Wrona; 19. Jakób Ma- 
tusiewicz; 20. Bartłomiej Zwolak i Józef Pod- 
siadły; 21. Maciej Galan; 22. Sebastjan Ma- 
nel; 28. Wojciech Kołek; 24. Mikołaj Kalino- 
wski; 25. Franciszek Grysiewicz i Łukasz Le- 
wieki; 26. Józef Rymarz; 27. Tomasz Rudziak; 
28. Lejba Mendelko; 29. Józef Żadniak; 30. 
Wincenty Grabek; 31. Wincenty Kijak; osa- 
dnicy powyżsi żadnych opłat ani danin nie 
uiszczają. x 

Stan zabudowań, ogrodzenia inwentarze t:k 
żywe i martwe, oraz wysiew axt zajęcia obej- 
muje.  Obszerniejsze opisanie powyż zajętych 
dóbr znajduje się w akcie zajęcia u sprzedażą 
dyrygującego Franciszka Wołowskiego Patro- 
na Trybunału Lubelskiego w Lublinie pod Nr, 
200%, zamieszkałego zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w kancelarji Pisarza Try- 
bunału złożone, przejrzane być mogą. Proto- 
kół zajęcia w kopjach doręczony: 1. Temaszo- 
wi Miszczuk Wójtowi Gminy Chłaniów do któ- 
rej dobra Bzowiec B. należą we wsi Chłanio- 
wie zamieszkałemu i urzędującemu na ręce 
własne d. 5 (17) Października "1865 r. 2. Sta- 
nisławowi Srzednickiemu Pisarzowi Sądu Po- 
koju Okręgu Krasnystawskiegu w m. Kras- 
nymstawie urzędującemu na ręce własnę dnia 
2] Października (2 Listopada) 1865 r. Wnie- 
sione do księgi wieczystej pomienionych dóbr 
w Lublinie d. 28 Grudnia (9 Stycznia) 1865 r., 
a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań 
w kancełarji Trybunału na ten cel utrzymy- 
wanej. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków licytacyjnych pod któremi dobra Bzo- 
wiec B. czyli Bzowiec Górny sprzedane być 
mają, odbędzie się na audjencji publicznej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Lubelskiej w 
Lublinie d. 28 Lutego (7 Marca) 1866 r. o go- 
dzinie 10-ej z rana lub za przywolaniem spra- 
wy. Sprzedażą kieruje „Franciszek Wołowski 
Patron Trybunału, którego zamieszkanie wy- 
żej jest wskazane. 

Lublin, dnia 6 (18) Stycznia 1866 roku. 

Robert Barchwic. 

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś- 
nień i warunków sprzedaży dóbr Bzowiec B. 
Trybunał wyrokiem d. 28 Marca (4 Kwietnia) 
r. b. wyznaczył termin do przygótowawezego 
przysądzenia rzeczonych, dóbr na d. 27 Kwie- 
tnia (9 Maja) 1866 r. godzinę 10-tą rano, któ- 
ry się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego Gubernji Lubelskiej w 
Lublinie. 

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 43,979 
k. 771% jako szacunku za który dobra Bzo- 
wiec B. ostatnio przez terazniejszą właściciel- 


kẹ nabyte zostały, gdyby zaś sumy tej nikt 


nie postąpił, od sumy rs, 29,319 kop. 45, którą 

popierający sprzedaż ofiaruje. 

Lublin, d. 29 Marca (11 Kwietnia) 1866 r 
Franciszek Wołowski. 


*(N. D. 2224) 
- Prawomocnemi wyrokami Trybunału Cy- 
wilnego w Warszawie, daty 25 Lutego (7 
Marca) 1862 r. i Sądu. Apelacyjnego, daty 10 
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(22) Czerwca 1865 r. zapadłemi, z powódz- 
twa Jana-Jerzego Albrecht, Elzbiety z Albre- 
chtów Kamińskiej, Józefa Kamińskiego, mał- 
żonki w asystencji męża czyniącej, Wilchel- 


miny z Neumanów wdowy Thiurhof, Wil- 


chelma Neuman, Augusta Neuman i Augusta 
Neuman, w imieniu własnem i jajo ojca i 0- 
piekuna nieletniego Ludwika Neuman w mał- 
żeństwie z niegdy Katarzyną z Albrechtów 
spłodzonego syna, na teraz już pełnoletnie- 
go i przez siebie samego czpniącego, prze- 
ciwko Henryecie z“ Hoffmanów po Adamie 
Fischer, pozostałej wdowie, jako matce i głó- 
wnej opiekunce nieletnich: Ludwiki, Augu- 
sty, Ruberta i Emilji rodzeństwa Fischerów; 
w małżeństwie ze zmarłym mężem spłodzo- 
nych dzieci, oraz” ich przydanemu opiekuno- 
wi Hender, w mieście łodzi Okręgu Z ier- 
skim zamieszkałym, nakazany został dział 
majątku po niegdy Anńnie-Małgorzacie z 
Hammanów Fischer, i w tej drodze oszaco- 
wanie posesji w mieście Łodzi pod Nr. 297 
dawniej, teraz zaś pod Nr. 629 położonej, 1 
danie opinji czy takowa dogodnie w naturze 
podzieloną być może rozporządzane, a na 
przepadek niepodzielności w naturze, sprze- 
daż takowej przez publiczną działową licyta- 
cją postanowiona. * 
iegli powyższemi wyrokami mianowani: 
Sługocki budowniczy, Chmielewski i Koza- 
rzewski obywatele, oszacowali rzeczoną nie- 
ruchomość na rsr. 4,234 kop. 37, lecz zao- 
pinjowali, że w naturze podzieloną być niemo- 
że. Taksa ta złożona w Kancelarji Pisarza 
Trybunału <a s” II, zatwierdzoną zosta- 
ła wyrokiem Trybunału daty 14 (26) Stycz- 
nia 1866 r. : 

Z powodu nie podzielności w naturze wy- 
stawia się na sprzedaź publiczną działową 

JE POSESJA, R 
w mieście Łodzi Okręgu Zgierskim Gubernji 
Warszawskiej, ‘dawniej pod Nr. 297, a obe- 
cnie pod'Nr. 629 sytuowana. 

Posesja ta, stoi frontem do ulicy Rynek- 
górny, którą składają nastepujące zabudowa- 
nia i grunta czynszowe: > 

1. Dom frontowy masiw z cegły palonej 
na wapno murowany, 0 parterze i dwóch fa- 
cjatach poddasznych pod dachówką. 

2. Szopa z drzewa pod gątami, i przyty- 
kająca do niej brama wjezdna z parkanami. 
„o Stajnia z wozownią z d:zewa pod gon- 
tami. d 

4.. Szopka do stajni przytykająca z drze- 
wa pod gątami. z 

5. Obórka z drzewa pod gątami. 

6 Płot z różnego drzewa, odgradżający 
podwórze od ogródka. i 

7. Dwie kloaki z drzewa pod gątami. 

8. Sztachety z łat odgradzające ogródek 
od strony drogi Piotrkowskiej. b 

9. Altanka w ogrodzie z drzewa pod gą- 
tami. 

10. : Dwie studnie cembrowane. 

_ 11. Sztachety od tyłu ogrodu odgranicza- 
jące pole od ogrodu. 

12. Kloaka przy tychże sztachetach z 


drzewa pod gątami. 
"Brod 


3. Drwalnia z drzewa pod gątami. 
14. Bruk w podwurze znajd Joy, 
15. Drzewa owocowe w ogrodzie. 


16. Dom z drzewa pod dachówką. 

17. Grunt pod zabudowaniami i ogród. 
kiem łokci kwadr. 8160. 

13. Grunt orny, leżący zaraz za samą 
posesją morgów nowo-polskich cztery, prę- 
tów 147, pręcików 9. : 

Bliższe objaśnienia i szczegóły, znajdują 
się w taksie przez biegłych sporządzonej. 

Posesja powyższa była własnością Adama 
i Anny- Małgorzaty z Hammanów małżonków 
Fischer, z tytułu wspólności prawnej, a po 
ich śmierci: jest teraz nie podzielną własno- 
ścią sukcesorów Anny-Małgorzaty Z Ham- 
manów Fischer, i sukcesorów Adama Fischer, 
wyżej wymienionych, w hypoteęe powiatowej 
Okręgu Zgierskiego kpa 

Po odbyciu w dniu 24 Marca (5Kwietnia) 
1866 r. przygotowawczego przysądzenia, De- 
legowany Sędzia Glewiński, wyznaczył ter- 
min do ostatecznego przysądzenia na dzień 
18 (30) Kwietnia r. b. puns 4 z południa, 
mający się odbyć przed tymże Delegowanym. 
Sędzią Glewińskim, w sali Audjencjonalnej 
Wydziału II Trybunału Cywilnego w War- 
szawie pod Nr..549 przy ulicy Długiej. 

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rs. 
4,254 (sę 721/,, jako szacunkup rzez biegłych 
wynalezionego, na bilety bankowe, z wyłą- 
czeniem wszelkich innych papierowych war- 
‘tości. 

Wadjum w ilości rsr. 1,000 złożyć należy 
na stole sądowym w biletach bankowych, a 
resztę warunków i zbiór objaśnień, przejrzeć 
można każdodziennie, tak w Kancelarji Pisa- 
rza Trybunału Wydziału II, jako też u pod- 
pisanego sprzedażą dyrygującego Adwokata 
w Warszawie pod Nr. 523, przy ulicy Po- 
dwale zamieszkałego. 

Warszawa dnia 4 (16 Kwietnia 1866 r. 
Magnuski Adwokat. 
EET E D ETA ZA 
> (N. D. 2240) W dniu 8 (20) Kwietnia r. b. 
o godzinie 10 z rana, łóżko jesionówe, szafa 
olszowa, zegar scienny, i t. p., w tymże dniu 


o godzinie 12 w południe, algierki szepowe, 
płascz szopowy, it. p., wszystkie jako pra- 
wnie w egzekucji sądowej zajęte na targ upu- 
blicznym w Rynku Starego-Miasta w Warsza- 
wie przez publiczną licytacją sprzedane 
będą. 

Szymonowski, Komornik. 


(N.D. 2241) Podaję do wiadomości: że 
prawnie zajęte ruchomości, machoniowe, to- 
„polowe, i jesionowe. jako to, kanapa, fotele, 
krzesła, i stoły, tudzież młocarnia, wialnia, 
aspre f Poy przedmiot, w Warszawie 

f publicznym Grzybów zwanym, w 
Ari (23) Kwietnia r. nę p 1 12 w 
południe, przez publiczną licytacj - 
ne zostaną. : AEC 


J. Kurman, Komornik. 


(N. D. 2245). W dniu 7 (19) Kwietnia 
r. b. o godzinie 10-ej z rana, na targu za 
Zelazną bramą, różne meble machoniowe, 
„Jesionowe, palisandrowe, obrazy olejne, sa- 
mowar, firanki, lichtarze, lampa, dywany, tu- 
aletka, lusterko, i t. p.; w dniu 11 (23) Kwie- 
tnia r. b., o godzinie 10-ej z rana, na targu 
w Rynku Nowego miasta: garnitur mebli ma- f 
choniowych, komoda machoniowa, i t. p 
objekta, w drodze prawa zajęte przez licy- 
tacją publiczną sprzedane zostaną. 

5 Wichrowski, 


Komornik Apelacyjny. 


m ie pm 
(N. D. 2128). Podpisany Komornik pedaje 
do publicznej wiadomości, że prawnie zajęte 
dochody nieruchomości Nr. 103 w Nowej Pra- 
dze pod Warszawą polożonej, na rok jeden po- 
czynając od d. 1 Lipca 1866 r. do tegoż”dnia 
i miesiąca 1867 r. przez publiczną licytacją wy- 
dzierżawione będą. “ ) 
Termin do odbycia tej lieytacji, przed sobą 
samym na gruncie tejże nieruchomości na dzień 
21 Kwietnia (3 Maja) 1866 r. godzinę 12 w po- 
ndpię oznączam. t 
icytacja zaczynać si i 
rę org y ę będzie od sumy rub. 
Warunki licytacyjne przejrzane być mo 
w Kancelarji AE Kodbedii © War: 
szawie pod Nr. 1776a zamieszkałego, w gadzi- 
nach poludniowych. ? 
Warszawa d. 29 Marca (10 Kwietnia) 1866 rs 
: Antoni Tymecki. 
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DONIESIENIA PRYWATNE. 


(N. D. 2062) r 
Nakładem księgarni Braci Szleifstein, Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr. 396 (20), wyszedł 
elementarz francuzki p. n., 


Alphabet Français 


avec exercices de lecture. Cena kop. 7! 
Nabyć można we wszystkich issii 0h: si 
(N. D. 1674) Sąd Policji Poprawczej 


— 


(5. D. 2193) Zapotrzebowanie od 
Szpitala Dzieciątka Jezus za” Nr. 523 z d. 9 
(21) Listopada 1865 r., opatrzone podpisem 
Zarzą dzającego RA Administracyjną te- 
goż Sz pitala W-go Pułkownika Gerlacha, na 
145 korcy węgla kamiennego, wystawione na 
rzecz W-go L. Epstein, zagubione zostało. 
Uprasza się łaskawego znalazcę o złożenie 
i owego w Kancelarji Szpitala Dzieciątka 

ezus. Przytem dodaje iż z zapotrzebowa- 
nia takowego nikt skorzystać nie może, gdyż 
w właściwem miejscu uczynione zostało 
ostrzeżenie. Względem reklamacji do tego 
zapotrzebowania naznacza się termin 
prekluzyjny jednego miesiąca, ` 


* (N. D: 2243). ` 
KAJETAN WAŁOWSKI, 
Patron przy Trybunale © y- 


wilnym tutejszym, przeniósł . 


swą Kancelarją do domu Nr. 
549a, przy placu Krasińskich 
pod filarami. (5459.) < 


(N. D. 2076). Nauczyciel szkoły elementar - 
nej, przytem muzyki i śpiewów, organista, 
mówiący płynnie po polsku i po niemiecku, 
człowiek lat 39. życzy zająć stosowne miejsce 
i prosi życzących mieć go w usłudze, adreso- 
wać do Wilna, Urbanowskiemu w domu Do- 
broczynności, z oznaczeniem ultimum płacy. 


(N. D. 2143 s 

Podaje się do wiadomości publicznej iż w 
dobrach Dobryków w Okręgu Go- 
styńskim położonych, jest do sprzędania 
Aparnt miedziany do wyrobu 
wódiei (Pistoryusz) nowy kompletny z 
wszelkiemi rekwizytami mocnej budowy 20 
korcy zacieru objętości z fabryki W. Rober- 
ta Bothe pochodzący, za pomier:ią 
cemę i na wypłaty ratami. 

Wiadomość w Wiec lub u Samuela Se- 
gała właściciela w Płocku. (5153) 


